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CZĘŚĆ 
IT En dam | 
Ustawa 
0 zmianie dla królewskiego stołecznego mia- 
sta Lwowa taryfy do poboru opłaty myta 
drogowego i rogatkowego. 


2 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego kró- 
iestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiea- 
Slestwem Krakowskiem ustanawiam co nm 
stępuje : 
Art. I. 


Dla poboru przyzwolonego królewskie | 


Mu gtołecznemu miastu Lwowu, ua mocy 


frachtowe z artykułami żywności na targ 
miejscowy wprowadzanemi, jeżeli ładunek 


W miejscu roczne 12 zł}, kwartalnie 


o me p 


a 


3 zł., miesięcznie 1 zł. 
ki, dodatek miesięczny do Ga.ety Lwowskiej. 
ćwieróroczni zaś i miesięczni zu lopfata, pierwsi 


Skałackim; w Wierzbicy w powiecie Raws: 


kim, w Siółce w powiecie Podhajeckim; na- 


— nie przewyższa dwóch centnarów, na jedną koniec w Kapuścińcach w powiecie Zbaraz- 


'sztukę bydła pociągowego, uważane będą. kim. Z ogólnej liczby bydła rogatego w po- 


+ 


pod względem opłaty myta za próżne. 
poz. IV. u wozu frachtoweyo większego 


i wyższych miejscowościach: 3344 sztuk, w 52 
zagrodach, padło 61, ubito zaś 274 chorych, 


i mocniejszej konstrukcyi, czyli tak zwanego ji 561 podejrzanych o zarazę. 


| 
| 


i 
| 


i 


| 


turmanskiego, próżno . 10 (dziesięć) ent. 

ładownie 15 (pietnaście) ent. 

poz. V. u wozu tak zwanego spedytorskie 

go jeżeli z ładunkiem, 25 (dwadzieścia pięć) cnt. 
AMG: II. 

Specyalne przepisy mytnicze dla mia 

sta Lwowa mianowicie : co do uiszczania opła- 


| Z c. k. Namiestnictwa. 
| Lwów, dnia 7. listopada 1873. . 


Na przedstawienie gminy w Długiem 
nadała Rada szkolna krajowa posadę rze- 
czywistego nauczyciela przy tamtejszej szkołe 


Brzywileju z dnia 6. listopada 1789 r., myta ty myta, co do uwolnienia od tejże opłaty, | Janowi Józefowiczowi, tymezasowemu 
Iogowego i rogatkowego obowiązywać ma od Jak również co do przestępstw i kar myto- | nauczycielowi w Długiem. 


Wejścia w wykonanie tej ustawy nowa ta- 
tyfa, podług następującego wymiaru: 


Dział I 
Od każdej sztuki bydła luzem idą- 
cego: 


. poz. I. lekkiego, jako to: źrebię, cielę, 
bezroga, owca, koza 1 1 (jeden) ent. 
Uwaga : Od bydlęcia niesionego lub wie- 
onego myto się nie opłaca. 
i poz. II. ciężkiego, to jest: koń, wół, 
krowa, rogacizna, muł. osioł. 3 (trzy) ent. 
| poz. III. od konia jucznego lub do jazdy 
Wierzchem użytego 8 (ośm) ent. 


Dział II. 


0q każdej sztuki bydła pociągowe-j 


go w zaprzęgu: 


| poz. I. uwozu podróżnego, zwykłego, lek- 
kiego jako to: wozu zwyczajnego, wózka lub 
tyczki z pojedynczem siedzeniem: 
próżnego 8 8 (osm) cent. 
ładownie . 12 (dwanaście) ont. 
poz II. u wozu podróżnego, większego, 
czyli pasażerskiego z podwójnem siedzeniem 
* zbytkowego, jako to: krytego na resorach, 
Powozu, karety i t. p. 
próżno 
ładownie 
pog. III. u wozu gospodawskiego i zwy- 
frachtowego, próżno 8 (ośm) ent. 
ładownie 12 (dwanaście) cnt. 
Uwaga: Fury gospodarskie i zwykłe 


10 (dziesięć) cnt. 


ego 


i nadal. 
Art. III. 


wych obowiązują 


Piąta część czystego dochodu z poboru |__ 


myta miejskiego w art. I. poszczególnionego. 
stanowi w myśl dekretu c. k. Nadwornej 
kancellaryi z d. 19. sierpnia 1816 r. 1. 16129 
własność funduszu szpitalu powszechnego 
Lwowskiego i ma być oddawaną kasie tegoż 
szpitalu. 
Art. IV. 
Przeprowadzenie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Gödöllö, dnia 12. października 1873 
Franciszek Józef m. p. 


Lasser m. p. 


W drugiej połowie października b. r. 
ustał księgoszusz w Mikołajowie w powie- 
cie Brodzkim, w Wicyniu, Harbuzowie Ma: 
najowie w powiecie Złoczowskim, i w Uh- 
rynkowcach w powiecie Zaleszczyckim wy- 
bucht zaś w Batkowie w powiecie Brodz- 
kim, w Podhajcach w powiecie Podhajeckim, 
w Zaczerniu w powiecie Rzeszowskim i w 
Potoku ww powiecie Rohatyrıskim. Oprócz 
tego panuje jeszcze zaraza w Strzemiłczu, i 


15 (pietnaście) ent. W Brodach w powiecie Brodzkim, w Chil- 


czycach i w Perepelnikach w powiecie Zło- 
czowskim, w Zakładzie kontumacyjnym w 
Husiatyuie i w Krzywenkiem w powiecie 
Husiatyńskim, w Chmieliskach w powiecie 


SZTUKA WSPÓŁCZESNA 


I JEJ KIERUNKI. 


Malarstwo austryackie właściwie nazwać- 
by należało malarstwem wiedeńskiem, nosi ono 
„Wiem tak dalece cechy i właściwości sto- 
Rh że jej rysy charakterystyczne i do ma- 
farstwa zastósować się dadzą. Jak Wiedeń 
Jest, ogniskiem najróżnorodniejszych narodo- 
a rozwijających się tam na niemieckiem 
rog) tak i w wiedeńskiem malarstwie najró- 
stgo aniejszych dopatrzeć możemy pierwia- 
„ow. Przedewszystkiem zaś ciągły stosunek 
* tknięcie się z włoskim elementem wy- 

ady bezsprzeczny wpływ na wiedeńskich 
malarzy, tak dalece, że większość wiedeńskich 
sten najzupełniej temu wpływowi ulega. 
Bha igiej strony bliskość Monachium nie mo- 
bar Się odbić w wiedeńskich małarzach, tem- 
tanie że znaczna ich liczba w bawarskiej 
tęg „7 pobierała początki nauki. Dla tego 
A „W wiedeńskiem małarstwie z trudnością 
ma balibysmy pewnej wybitnej szkoły, gdyż 
oral każdy malarz pod inuemi się kształ- 

ywami, innemi się przejął ideami. 

818, Jak Wiedeń jednak w ostatnich dzie- 
u latach zaczął się szybko rozwijać i 
„yblerać cechę świetności, lekkości 1 po- 


decy tej elegancyi, tak i malarstwo wie- 
„*Xle musiało części wtórować temu 
Böln mai 


emu kierunkowi. Epoka, w której bu- 
no Kingstrasse, w której powstała Ope- 

* Wktórej lekko na gieldzie nabyte milio- 
d zachęcały do rozrzutności, musiała wy- 
OW Swego malarza , jak wydała swoich bu- 
i aczych, swoich spiewaków, swoje aktor- 
lazzen 3, przedewszystkiem wiedeńskim ma- 
80 tale dy Hans Makart, „ człowiek wielkie- 
i p WU, artysta wielkich zalet, ale też 


dowa 


nie małych błedó 8 A 
Spek ych biędów. Co epoka giełdowych 
ariyan cy! mogla tylko wydać w dziedzinie 


u, na co ją tylko stać było — je- 
za N Ją tylko stać było — to nie 
Przeczenie znalazło się w Makarcie, dlatego 


też mało który malarz jest tak wiernem swej 
epoki odbiciem — jak on. Mikart od Wło- 
chów pożyczył świetności barw i piękności 
linii; Paweł Veronese był mu pod tym wzglę- 
dem mistrzem; od społeczeństwa w którem 
żyje wziął Śmiałość i rzutkość, chęć osią- 
gania wielkich efektów bez natężonej pracy, 
brak uczucia, brak serca, a często i brak 
wyrazu w swoich postaciach. Obraz Makar- 
ta to jak piękna kobieta bezmyślna a zi- 
mna; na razie olśni cię i zachwyci; gdy 
ją po raz pierwszy widzisz w loży, zda- 
je ci się, żebyś za nią szaleć potrafił, im 
lepiej ją jednak poznajesz, tem jaśniej ci 
stają jej wady przed oczyma, tem większe 
następuje rozczarowanie. 

Gdy się z daleka zblizasz do naj- 
piękniejszego i najwspanialszego obrazu Ma- 
karta — do Katarzyny Cornaro, Świetność 
kompozycyi, blask kolorów okrzyk podziwu 
z ust ci wyrywa, lecz gdy z pierwszego 
ochłoniesz wrażenia, ze smutkiem spostrze 
gasz, że to co ci się zdawało być ideałem, 
jest tylko słabym jego cieniem. Nie można 
sobie było szczęśliwszego obrać tematu do 
świetnego obrazu, jak go tutaj obrał malarz. 
Hołd składany najpiękniejszej kobiecie w We- 
necyi, hołd składany na placu św. Marka 
w pośród przepysznej dekoracyi pałacu Do- 
żów i lazurowego nieba włoskiego, toć za- 
prawdę pole popisu dla barw najpyszniej- 
szych! Katarzyna Cornaro była córką zna- 
komitej weneckiej rodziny z końcem XV. 
wieku, a prócz świetności rodu wyposażoną 
była we wszystkie zalety ciała i duszy, o ja- 
kich tylko marzyć może kobieta; nie dziw 
więc, że gdy król Cypru Giacopo II. do du 
mnej zagościł republiki, aby pomiędzy có- 
rami jej patrycyuszów znaleźć dziewicę, któ- 
raby z nim na tronie zasiadła - przed Ka- 
tarzyną Cornaro uchylił czoła i ją wybrał 
z siedmdziesięciu dwóch najpiękniejszych We- 
necyanek. Katarzyna Cornaro o: zarowała nie 
tylko młodego króla dalekiej wyspy, ale jej 
urok zwalczył radę Wenecyi, z zimnych 
starców złożoną, tak, że ją ta rada miano- 
wała córką rzeczypospolitej, córką śtgo Mar- 
ka, i sto tysięcy dukatów posagu kazała jej 
wypłacić z publicznego skarbca. Nie dziw 


Z Rady szkolnej krajowej. 


Lwów duia 31. październ. 1873. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


| PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


| Lwów, dnia 11 listopada 


dać wyraz uczuciom lojalności 1 przywiąza- 
nia ku Najjaśniejszemu Panu przy uroczystej 
sposobności 25letniego jubileuszu Jego naj. 
łaskawszych rządów, zajął się fundacyą sty- 
pendyów z składek publicznych — idą poje 
dyncze gminy i osoby, a już dziś mamy do 
zapisania dwa nowe tego objawy. 
Reprezentacya gminy Ostrowa, w sta- 
rostwie Sokalskiem, postanowiła wspólnie 
2 Wnym Stanisławem Polanowskim ucz 
cić zbliżającą się rocznicę zbudowaniem no- 
wej szkoły, dla której uproszony ma być 
ten zaszczyt, aby nosiła najdostojniejsze imię 
Jego Ges. Mości. Pan Stanisław Polanowski 
ofiarował w tym celu grunt pod budynek i 
| ua ogród do ćwiczeń gimnastycznych, i 3000 
zlr. na materyał budowlany, a nadto obo- 


były dumne z tego, że jedna z nich na kró- 
lewski wstępuje trou - 
ły uczcić odjeżdżającą i na placu Św. Mar- 
ka obsypać ją swemi darami. Chwilę, w któ- 
rej Katarzyna siedzi na wspaniałym tronie i 
przyjmuje dary swoich rówieśnic, niosących 
jej kwiaty, owoce i frutti di mare, przedsta- 
wił Makart, a pod względem kompozycyi, 
piękności linii, świetności układu znakomite 
stworzył dzieło. 

Jak powiedzieliśmy jednak, obrazów 
Makarta bliżej badać nie trzeba, gdy się 
bowiem dłużej patrzymy na owe piękne na 
pozór Wenecyauki, to taki w nich wkrótce 
odkryjemy brak życia, taki chłód wiejący 
z tych podobnych do siebie postaci, że mi- 
mowoli oczom wierzyć nie chcemy, aby to 
dzieło, które przed chwilą tak się nam zda- 
wało uroczem, tyle kardynalnych wad mieć 
mogło. U Makarta wszystko jest wyracho- 
wane na efekt, a nie na zaspokojenie głęb- 
szego poczucia piękna i surowszego kryty- 
cznego zmysłu; to dążenie zaś przebija się 
przedewszystkiem w sposobie malowania, 
w technice mającej bardzo wiele wad i nie 
pozwalającoj na ściślejsze badanie. Co jednak 
ma Makart, a czego zwyczajnie trudno zna- 
leść u niemieckich malarzy, to harmonię i 
jedność w obrazie, i podczas gdy u takich 
Richterów, Menzlów, DBendemanów każda 
postać zdaje się na osobnem płótnie malo- 
wana, i później dopicro do całości przyle- 
piona, to przeciwnie u Makarta zda się, że 
wszystkie powstały od jednego tchu, od je 
dnego rzutu pędzla. Wywołana tym sposobem 
ogólna harmonia w obrazie, zastępuje po 
części brak treści w poszczególnych posta- 
ciach, harmonia linii postawiona jest na 
miejsce wyrazów w oczach i twarzach. 

Większość wiedeńskich malarzy można 
uważać jako włoską we Wiedniu kolonię, po- 
minąwszy już bowiem, że ci malarze prze- 
ważnie z Włoch biorą. swe tematy, że Me- 
dyolan i tamtejsza Brera jest dla nich skar- 
bnicą, z której czerpią wiele pomysłów, to 
niektórzy z nich tak się umieli przejąć wło- 
ską sztuką, że pomiędzy większością obrazów 
‚wystawionych na corocznej wystawie w Rzy- 
mie albo Medyolanie, a w wiedeńskim Inst 


więc też postanowi- 


Rok. 63. 


Jednorazowe inserat  tlliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej. 


wiązał się ponieść połowe kosztów samej 
budowy. 

Otrzymujemy z Brodów następującą 
korrespondencyę. 

(Z) Nad uroczystym obchodem dwu- 
dziestopięcioletniej rocznicy wstą 
pienia ua tron Najjaśniejszego Pana Jego 
Cesarskiej Mości Franciszka Józefa I. odby- 
wają się w naszem mieście obecnie narady, 
które w całej ludności budzą najżywszy 
udział i zajęcie. Według programu, którego 
ostateczne szczegóły stanowią temat obrady. 
uroczystość ta odbędzie się z odpowiednią 
okazałością. W dzień jubileuszu o godzinie 
9 z rana odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w kościele rzymsko-katolickim, o godzinie 
1019 w cerkwi unickiej; o godzinie 11½ 
odprawią się modły w synagodze izraelickiej. 


[W południe daną będzie uczta w sali ratu- 


1 


”|szowej, na którą zaproszeni będą naczelnicy 


władz cywilnych i wojskowych. Miasto ma 
być dekorowane chorągwiami i festonami. 
Cały garnizon brodzki ugoszczony ma być 


| Za przykładem Wydziału krajo we- kosztem zamożniejszych obywateli. Pomy- 
lgo. który pragnąc w imieniu krajn naszego | 


Slano i o ubogich, między których rozdzie- 
lone będą odpowiednie datki pieniężne. Ce 
lem utrwalenia pamięci tej uroczystości 
ustanowionem ma być stypendyum, przezna- 
czone dla ubogiej młodzieży brodzkiej, Wie 
czorem miasto będzie oświetlone. Kapela 
wojskowa przybyć ma na ten dzien ze Liwo 
wa do Brodów. Do Najjaśniejszego Pana 
wysłaną będzie osobna deputacya z powin 
szowaniem miasta, która to deputacya skła- 
dać się ma z pp. hr. Molodeckiego. X. Ko- 
walskiego, dr. Goldhabera, Hausnera i Leona 
Frankla. 


Jeżeli można polegać na wskazówkach 
i domysłach dzienników wiedeńskich, to zor 
ganizowane w ostatnich dniach stronnic- 
two prawa przygotowuje się do kroków 


co do techniki w wykonaniu jakoteż co do 
ich wewnętrzej wartości. Przypisać to należy 
częścią łatwej komunikacyi z północnemi 
Włochami, częścią i temu, że faktycznie wielu 
starszych malarzy we Wiedniu włoskimi było 
osadnikami. 

Na czele tej włosko-wiedeńskiej szkoły 
stoi jeden z najpierwszych dzisiaj akware- 
listów w Europie, Ludwik Passini, talent da 
leko potezuiejszy od Makarta, tylko nie takı 
efektowny, nie taki wspaniały, gdyż nie ma- 
luje wielkich olejnych obrazów. Wiedeńczyk 
rodem, we Włoszech wykształcony a obecnie 
w Berlinie mieszkający, czerpie Passini pra- 
wie wyłącznie swe tematy z włoskich sto- 
sunków i z prawdziwie południową werwą 
charakteryzuje swe postacie, tak. że nieraz 
podziwiać należy ile on prawdy i wyrazu 
potrafi wlać w bardzo małą twarz, jaka się 
może pomieścić na niewielkiej akwarelli. 
Oprócz talentu charakteryzowania, oprócz 
niezwykłego a bardzo delikatnego humoru, 
posiada Passini wszystkie techniczne zasoby 
potrzebne znakomitemu malarzowi. Pędzel 
u niego jest tak cienki i dokładny, że pa- 
trząc na jego akwarelle bynajmniej nie ża- 
łujemy, że olejnych nie maluje obrazów; na 
tych małych kartonach bowiem znajdziemy 
wszystko to, coby na pozór tylko olejną farbę 
oddać się dało. Przytem koloryt jego akwa- 
relli jest tak żywy, tak wyrazisty i harmo- 
nijny, że tej precyzyi w wykonaniu rządko 
u którego można znaleść akwarelisty. 

Passini jest w wysokim stopniu realistą. 
ale realistą w najlepszem tego słowa znacze- 
niu, umie bowiem prawdziwy artyzm wlać 
w każdą scenę najrealniej przedstawioną, : 
umie ją oddać z taką przedmiotowoscig, tak 
się zdoła usunąć od przedmiotu który maluje. 
że w obrazie nie znać zupełnie jego usposo 
bienia, jego subjektywności, ale przeciwnie 
postacie ua akwarelli zdają się zupełnie od- 
miennem, właściwem sobie oddychać powie- 
trzem. Ta objektywność pozwala mu ze spo- 
kojem i werwą opowiadać sceny z życia tem 
prawdziwiej i tem dosadniej. że jego uspo 
sobienie zdaje się nie brać udziału w te: 
opowieści, że jego zadaniem jest tylko wier- 
nie przedstawić rzeczywistość. Pewnej sławy 


więc, że rówieśnice szczęśliwej Katarzyny |lerhausie żadnej prawie nie ma różnicy, tak pod tym względem dorobił się jego znako- 
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nieprzyjacielskich wobec ministerstwa, których | najrozmaitszych wersyi, pogłosek i kombina- 
hasłem i podstawą będą zapowiedziane w mo- | cyi, że nawet najpoważniejsze dzienniki nie 
wie tronowej przedłożenia ekonomiczne i finan- | mogą ustrzedz się od mistyfikacyi. Obecnie 
sowe. Zarzut, że na rządzie cięży wina za jeden dziennik duński puścił w świat pogło- 
dzisiejsze przesilenie ekonomiczne, nie jest |skę, że ks. Bismarck wysłał już do Kopen- 
wcale inwencyą deputowanych z tego stron- | hagi notę ułatwiającą rozwiązanie całej kwe- 
nictwa. W Austryi każda opozycja robi po- |styi, i że cesarzewicz niemiecki przybędzie 
litykę rządu odpowiedzialną za wszelkie klę- |do Danii na wielkie polowania królewskie, 
ski, a osiągnięte korzyści przypisuje chętniej |przyczem oczywiście nie obejdzie się bez 
jakiejkolwiek innej przyczynie byle tylko nie | dalszych rokowań. Wkrótce pokaże się, czy 
rządowi. To też zaraz w pierwszej chwili |ta wiadomość miała jaką podstawę realną, 
wybuchu przesilenia na całej linii dzienni-|czy może była tylko objawem życzeń duń- 
karstwa opozycyjnego ozwał się zarzut, że |skich. 
klęska ekonomiczna jest dziełem dzisiejszego Biuletyny dzienników o przesileniu 
systemu politycznego. Zarzutu tego nie co- w ministerstwie pruskiem przypomi- 
fnięto ani wskutek fachowych wywodów, wy- naja czasy martwej pory roku. Codziennie 
kazujących niesłuszaość podobnego twierdze- piszą korespondenci o tej sprawie długo i 
nia, ani nawet wskutek mowy tronowej, któ- | szeroko, a stan rzeczy tymczasem wcale się 
ra dzisiejsze przesilenie zalicza do rzędu kata- | nie zmienia. Hr. Roon urzęduje, chociaż już 
RE p een ane ró- przed miesiącem skazywaly go dzienniki na 
zue kraje w chwilach nienaturalnego napre- | bezzwłoczną dymisyę, hr. Eulenburg nie o- 
En ko En gr. już | puszcza także swojej teki, chociaż wysyłano 
uga polemika dziennikarska w takim sto- go już kilka razy na rozmaite posady, a na- 
pniu, że opozycya w izbie deputowanych nie | wet na posadę posła niemieckiego w Peters- 
tak łatwo wyszuka nowych argumentów i|burgu. Dymisya hr. Königsmarka dotąd mi- 
poglądów, chociażby nawet, jak wieść niesie, | mo kategorycznych zapewnień nie jest fak- 
sam hr. Hohenwart miał poświęcić tej spra- tem dokonanym, ale dzienniki berlińskie nie 
wie szczegółowe studya. Nie trudno odga- |dają się tem zbić z toru, i porzuciwszy kan: 
dnąć, że ten ewentualny atak na minister- | dydaturę Blanckenburga do teki rolnictwa, 
stwo nie odniesie żadnego skutku, bo zda- |nazywają Benningsena przyszłym roinistrem 
runs wiele ana w mowie tronowej podziela |rolnictwa. I ta kandydatura zapewne wkrót- 
znakomita większość deputowanych. ce zostanie porzuconą, bo Benningsen nie 
W węgierskich kołach parla-|posiada sympatyi w obozie narodowym libe- 
mentarnych zaszedł wypadek niepospoli- | ralnym. 
tej doniosłości politycznej. W lewicy przewa- 
żyło ostatecznie umiarkowanie i zapadła u- downią jest wersalskie zgromadzenie 
chwała, że stronnictwo to jeżeliby powoła- narodowe, zwrot pomyślny dla republika- 
nem zostało do objęcia steru rządowego i | nów nastapił tak de i sb tak za- 
é 5 À ; sm apil tak nagle i w sposób tak za 
miało . gzlszgzenie i; Przynajmniej | gądkowy, że słusznie podnoszą dzienniki do- 
jednego punktu programu swojego, zaniecha | mysły o jakimś chwilowym sojuszu lewicy 
Aa alępegagyi ugody z r. 1867. Zwrot ten z imperyalistami. Domysły takie znajdują 
Jest "cała Tiszy i Ghyczego, który posta- |poparcie w nagłym zwrocie opinii republi- 
nowił ostatecznie usunąć się z widowni po- |kanów na rzecz plebiscytu. Do niedawna le- 
Arne i otrzymał od izby w odpowiedzi | wien republikańska współzawodniczyła w o 
N - złożenie pana a wyraz ubo- | porze przeciw plebiscytowi wiedząc o tem 
ewania z powodu tej decyzyi. Ustąpienie | dobrze, jak groźną jest dla nich na tem po- 
Ghyczego jest istotnie wypadkiem ubolewania lu idea cesarstwa na oleońskiego. Dzisiaj 
4 ida i p j 
a Fr W chwili, gdy zwrot w tendencyach | projekt plebiscytu nie gniewa już republika- | 
17 przez niego inaugurowany, szczęśliwie | nów, chociaż w tym przeciągu czasu widoki | 
dokonany został. | imperyalistów na incyi ie nie po- 
x — prowincyi pewnie nie po 
s Kwestya półn ocnego Szlezwiku: gorszyły się lecz owszem zyskały silniejszą 
staje się chroniczną plagą dziennikarstwa. | podstawę. | 
Wypływa ona po krótkich przerwach w rö-| — Z | 
żnych kształtach, i wywołuje zawsze tyle 


W kampanii parlamentarnej, której wi- 


RADA PANSTWA. 


O czynnościach oddziałów wybranych 
dla sprawdzenia wyborów mało szczegółów 
podają wczorajsze dzienniki. Szósty oddział, 
któremu oddano do sprawdzenia akta 30 wy- 
borów, ukończył swoje czynności i uznał 
wybory za ważne z wyjątkiem czterech okrę- 
gów, pomiędzy któremi znajduje się także 
galicyjski okręg gminny Ropczyce. W oddziale 
siódmym wywiązała się żywa dyskusya nad 
wyborem baroua Polesini. którego przeci- 
wuikiem był biskup Dobrila. Dep. Krasicki 
chciał odesłać akta do komisyi legitymacyjnej 
ale większość głosów oświadczy la się za uzna- 
niem ważności wyboru. 


Komitet, któremu stronnictwo konsty- 
tucyjne poruczyło ułożenie listy sekretarzów 
izby, proponuje następujących kandydatów: 
z Czech, barona Kotza, dr. Bareuthera i 
Oppenheimera; z Morawy: dr. Prombera, 
z Krainy dr. Razl.ga, ze Styryi: dr. Forreg- 
gera i Wsnika, z Galicyi ks. Krzyżanowskie- 
go i hr. Krasickiego, z Dalmacji: hr. Bondę, 
z wyższej Austryi: Schónerera, i dr. Rodlera. 
Na kwestorów proponowani są deputowani 
baron Beess i Schóuerer. | 


l 


W celu ukonstyowania się klub lewicy 
odbył 8. b. m. posiedzenie. Dr. Herbst pro- 
ponował przyjęcie tych samych statutów, | 
które obowiązywały na dawniejszych sesyach, 
z wyjątkiem $. 2., który tak ma opiewać 
na przyszłość: „Wskutek uchwały członków 
zgromadzenia albo na życzenie przez rząd 
objawione, przewodniczący ma zaprosić człon- 
ków rządu na posiedzenie klubu.* Klub zgo- 
dził się na tę zmianę. Przy wyborze bióra 
dr. Perger utrzymał się na stanowisku prze- 
wodniczącego a najwięcej głosów po nim miał 
dr. Demel. Na zastępcę przewodniczącego 
wybrano dr. Lapennę jednogłośnie. Na se- 
kretarzy wybrano przez aklamacyę dr. Ple- 
nera, Neuwirtha, Auspitza i dr. Stóhra. Na- 
stąpiła potem dyskusya w. sprawie wyboru 
prezydenta izby deputowanych. Dr. Herbst 
polecił kandydaturę dr. Rechbauera. Na 58 
głosujących dr. Rechbauer otrzymał 44 gł. 
a dr. Weeber 12 gł., kandydatem na pier- 
wszego wiceprezydenta wybrany został przez 
aklamacyę dr. Vidulich. Co do drugiego 
wiceprezydenta dr. Herbst radził postawić 
klubowi centrum wybór kandydata i wyrazić 
przytem życzenie, ażeby przy tym wyborze 
miano wzgląd na deputowanych północnych 


krajów. Warunkiem tej koncessyi jest przyje- 
cie w centrze kandydatury dr. Rechbauera i| 


rowski. W końcu wezwał klub dr. Herbsta 
ażeby na poniedziałkowem posiedzeniu izby 
postawił wniosek wystosowania adresu w od- 
powiedzi na mowę tronową. i 
Dziennik Osten donosi, że utworzył się 
w izbie deputowanych „klub prawego środka, 
do którego należy około 40 deputowanych 
ze Styryi, Krainy, Austryi dolnej i górnej 
Salzburga, Tyrolu, Vorarlberga, Gorycyh 
Istryi, Bukowiny i t. d. a między nimi hr. 
Hohenwart, bar. Petrino, hr. Barbo, bar- 
Giovanelli, ks. Greuter, Hormuzaki, Valussl, 
Lienbacher, Karlon, Weiss i inni. Deputowani 
ci zebrawszy się na posiedzenie zgodzili SIę 
na założenie klubu a oraz na to, że frakcja 
ta przyjmie nazwę: „Klub prawego środka.“ 
Zasady klubu są następujące: Dążenie do 
rozwoju konstytucyi państwa i krajów DA 
jedynie prawnie obowiązującej podstawie dy- 
plomu październikowego, przy czem atoli 
uznaje się dokonaną ugodę z Węgrami; da- 
lej obrona swobodnego rozwoju każdego pra” 
wnie uznanego kościoła lub wyznania, auto- 
nomii w jego wewnętrznej organizacyi 1 za- 
rządzie majątku; wreszcie energiczna obrona 
wiernouprawnienia narodowości. 


Austrya- Węgry. Reprezentacje 
gminne w Budweis i Sporitz postanowiły ob- 
chodzić uroczyście 2. grudnia jubileusz ce- 
sarski. Słuchacze wiedeńskiej politechniki po” 
stanowili wystosować 2. grudnia adres do 
Najjaśniejszego Pana i urządzić ucztę. 

— Szef sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych br. Hofmann udawać się be- 
dzie w czasie urlopu ministra hr. Andrassy 
co tydzień do Pesztu, ażeby zdawać ustnie 
relacye o bieżących sprawach. 
Na pierwszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego po 4miesięcznej przerwie dnia 
8. b. m. odczytano najpierw dużo adresów 
za kościelno-politycznym programem Deals 
i za założeniem samoistnego banku narodo- 
wego. Następnie prezydent Bitto uwiadomi* 
izbę, że Ghyczy złożył swój mandat. Deak 
wyraził życzenie, ażeby sejm wyraził proto- 
kolarnie ubolewanie z powodu usunięcia SIĘ 
Ghyczego. Tenże mniema, że Ghyczy ustąpił 
nie na zawsze i że miasto Komorn wybierze 
go ponownie. Minister-prezydent Szlavy mó” 
wił następnie o rezultatach sesyi ubiegłego 
roku. Nieurodzaj , epidemia i przesilenie eko- 
nomiczne zadały krajowi ciężkie rany, ale z4 
to nie może być rząd pociągany do odpowie- 
dzialności. Ministerstwo będzie się starać © 
pomoc przez wczesne wniesienie projektów ! 
użycie odpowiednich środków. Najważniejsze” 
mi środkami nazwać można pokrycie budżetu 
na rok 1874 i uregulowanie kwestyi banko- 


. Vidulicha. Na kwestora kandydatem usta- i wej. Również wreszcie wniesione zostaną h- 


nowiony został dep, Dumba. Co do wyboru! 
sekretarzy wniósł dodatkowe dr. Herbst ażeby 
wybrano 5 z klubu lewicy i jednego Rusina. 
Przez aklamacyę wybrani zostali: Auspitz, 
Neuwirth, Plener, dr. Stör, Franceschi i Gie- 


czne przedstawienia ministrów skarbu, spra” 
wiedliwości i oświecenia. Na najbliższem po” 
siedzeniu p. Kerkapolyi zamierza wnieść ex- 
posć o położeniu skarbowem. 


— 


mity obraz, przedstawiający włoskich kano- |tniego do znakomitych malarskich należą nie to odtwarzanie kolorytu, który się już 
ników w stalach kościelnych. Nie zdarzyło mi | produkcyi. Schón kocha się w przedstawianiu | odtworzyć nie da, Canon mógłby należeć do 
się widzieć nigdy razem zebranych tylu po- | włoskich targów na ryby, na wiedeńskiej wy- | najznakomitszych malarzy ; ten kierunek spro- 
staci typowych katolickiego duchowieństwa, |stawie miał bowiem nietylko z nadzwyczaj- |wadza go jednak na drogę naśladownictwa, 


ile znajdujemy w kanonikach Passiniego. Ka- 
2dy z nich przedstawia tam jakąś myśl, ja- 
kąś ideę w katolickim kościele, każdy zdaje 
się nam być znajomą osobistością, zdaje się 
nam że go już widzieliśmy, że to nasz dawny 
znajomy. Albo ileż to zajęcia można wyczy- 
tać na twarzach włoskiego ludu zgromadzo- 
nego w święto, w Chioggii, aby słuchać pu- 
blicznego lektora, czytającego ustępy z Tassa. 
Omal że nie powiedzielibyśmy, który to ustęp 
mistrza jest przedmiotem czytania, omal że 
nie poznalibyśmy, że tam chodzi już o sta- 
nowczą chwilę bohatera, do którego słucha- 
Jaca publiczność miała się czas przywiązać W malarstwie religijnem na wystawie 
i z niecierpliwością i natężoną uwagą Aaa ama obraz Canona bardzo zaszczytne 


nym realizmem malowany targ na rn 
w Chioggii, ale i obraz z tym samym tema- 
tem z Ghetta rzymskiego. Jego Targ na gesi w 
Krakowie należy także do bardzo dobrych a zna- 
nych produkcji. 

Jeżeli malarze, którycheśmy wymienili 
idą prawie równorzędnie z współczesnymi 
malarzami Italii, to natomiast wiedeński Ca- 
non wprost imituje starszych mistrzów, a prze- | 
dewszystkiem Tycyana. Obraz jego „Die Loge 
Johannis“, który tyle hałasu narobił na wie- 
deńskiej wystawie, byłtam rzeczywiście naj- 
znakomitszym religijnym obrazem. 


kuje końca powieści. A publiczność ta taka | zajmował miejsce. czyli raczej, był najuda- 
prawdziwa , tak wzięta z życia, iż trudno od | tuiejszym utworem wykonanym w duchu da- 
niej oka oderwać, bonam przypomina sceny | wnego włoskiego malarstwa. Canon w dzi- 
nadmorskie z Wenecyi. Co nadzwyczajnie | siejszym realistycznym kolorycie nie mógł 
przywiązuje do obrazów Passiniego, to hu- | znaleść odpowiedniego tonu do oddania te- 
mor, wesołe zapatrywanie się na świat. Pas- |matu, w którym Chrystus- dziecię występuje 
sini nie jest skeptykiem, owszem lubi ludzi |już jako zwiastun najpiękniejszych myśli 
i społeczeństwo, maluje je w chwilach pe- |Chrześciaństwa, więc też pożyczył sobie ko- 
wnego zadowolenia, wierzy, że ludzkość ma |lorytu od dawnych mistrzów; zastosował go 
swe chwile szczęścia. 

Tym samym włosko-austryackim kie- 


n wiosk oddał ów ton żółtawy w obrazie, nie pocho- 
runkiem, co Passini, idzie Eugeniusz Blaas, 


dzacy od malarza, ale powstały wskutek 


jednak tak niewolniczo, tak Ściśle, że nawet | przystąpiła kobieta, 


wdziwie jenialnych utworów. 

Jeżeli wszyscy malarze, o którycheśmy 
dotąd mówili, przechylają się ku Włochom, 
to jest znów inny malarz we Wiedniu, bio- 
rący sobie za wzór technikę szkoły nieder- 
landzkiej. Tym malarzem jest Angeli. Dwa 
jego obrazy zwracały ogólną uwagę na wie- 
deńskiej wystawie: jeden nazwany Discicielem 
swego honoru, drugi przedstawiający włoską, 
kobietę odchodzącą od spowiedzi, przy której 
nie dostała rozgrzeszenia. — Przypadkowo 
spotkały się na wystawie dwa obrazy naj- 
znakomitszych wiedeńskich malarzy z jednym 
i tym samym tematem. Passini wystawił także 
grzesznicę odchodzącą od spowiedzi. Jego 
grzesznica jednak to młoda, przystojna, ele- 
gancka dama, której przewinienia bardzo 
musiały być interesujące. Inny duch owionął 
obraz Angelego, tutaj rzeczywisty odgrywa 
się dramat, tutaj mamy przed sobą surowego 
kapłana, z wybladłą twarzą i zapadłem okiem, 
kapłana starca, który z całą surowością są- 
dzić się przyzwyczaił, Do jego konfesyonału 
fanatyczna Włoszka. 
Malarz przedstawił nam chwilę, kiedy kapłan 
z twarzą surową idzie ku zakrystyi, a zroz- 


zaliczany chyba dlatego do wiedeńskich ma- upływu wieków, podobnie jak powstaje kolor |paczona Włoszka wyciąga jeszcze ku niemu 


larzy, że ojciec jego także malarz, Karol Blaas | zżółkłego pergaminu. 

mieszka we Wiedniu; Eugeniusz jednak uro- W ogóle Canon lubi nowe myśli, nowe 
deit się w Albanii, a obecnie stale przebywa |nawet twarze w dawne ubierać formy i tak 
w Wenecji. Nie dziw więc, że jego tematy, n. p. widzieliśmy na wystawie wiedeńskiej jego 
jego sposób malowania jest zupełnie włoski ; inny obraz przedstawiający Musliwego z psami. 
1 że z trudnością by nam przyszło znależć łą- | Zwyczajny śmiertelnik, może jaki leśniczy 
cznik, który go duchowo zbliża do niemie- z dóbr księcia Schwarzenberga, z twarzą 
ckiej szkoły, Oprócz scen z teraźniejszego | przypominającą wszystkie wady dziewiętna- 
życia ulicznego we Włoszech, Blaas chętnie stego wieku, znalazł się tam w kostiumie 
cofa Się w przeszłość weneckiej rzeczypospo- | trzydziestoletniej wojny, w pozycyi jakiegoś 
litej i ztamtąd bardzo piękne wynosi motywa. | Rzymianina z galeryi Chiarimonti. Pcdobnie 
Jego Dogaressa — pompatycznie idąca po | więc jak dzisiejszej bezkonfesyjnosci Canona 
wschodach pałacu dożów, albo scena z De- 


ć nie do twarzy w szatach szkoły weneckiej 
Camerona gdzie młody mężczyzna damom się | lub florentyńskiej, podobnie też i niefortunny 
przedstawia, ma bardzo wiele wdzięku. Pra- jego myśliwy mimo wielu zalet rysunku i 
wdziwi już Wiedeńczycy RudolfRibarz i Aloi- | kolorytu, mygląda jak aktor w roli, której 
zy Schön opierają się także o powyższy kie- |się jeszcze” dobrze nie nauczył. Gdyby nie 


rękę, jakby wołała: „Przebaczenia! przeba- 
czenia!” 

Są to dwa obrazy o wielkim uroku, 
a jeżeli obraz Passiniego odznacza się wszelkie- 
mi zaletami mistrza akwarelli, to znów 
w obrazie Angelego uderza nas nadzwyczajna 
technika, nadzwyczajne wykończenie jemu wła- 
ściwe. Wydatniej aniżeli w Odmówionem roz- 
grzeszeniu przebijają się te cechy w drugim 
większym jego obrazie, w Mscicielu swego ho- 
noru, który już w tysiącznych fotografiach 
jest w księgarskim handlu. Obraz ten bowiem 
w kilku latach bardzo się stał popularnym. 
Treść jego następująca: 

Bogata dama szesnastego wieku dawała 
w swym domu „un souper fin“ dia dwóch 
przyjaciółek i czterach dobrych znajomych. 


runek, a obrazy z włoskiego życia tego osta- mięszanie teraźniejszości z przeszłością, gdyby | Wino już płynęło, miłośnych słówek dużo 


nie prowadzącą jak wiadomo nigdy do 


zamieniono, gdy mąż pani domu zawiado- 
miony o tem, co się dzieje, wpadł z przyja” 
cielem, a zanim towarzystwo mogło ochłonąć: 
z przerażenia, pchnął sztyletem kochanka 
swej żony. Na obrazie widzimy chwilę, kie" 
dy zraniony już upadł, a mściwy mąż ciągnie 
żonę, aby jej prawdopodobnie ten sam 780° 
tować koniec. Najmłodszy z biesiadników wy” 
ciągnął sztylet i chce się rzucić na mordercy 
obok niego siedzący zimniejszy przyjaciel SU" 
nie go ręką wstrzymuje. Inny uczestnik we” 
sołej przed chwilą kolacyi wyjmuje wprawdzie 
szpadę, ale widocznie dla własnej tylko obronj: 
trzeci zaś tak się przeraził, że dotąd jeszc% 
nie powstał. Z kobiet jedna upadła na kola 
na i twarz ze wstydu rękami sobie zasłonii% 
druga piękna blondyna podtrzymuje upada 
jącego rannego. A 
To jest mniej więcej treść obrazu ı 
ileśmy ją zrozumieć mogli, treść bardzo dra” 
matyczna i pełna ruchu. Dziwna rzecz Je. 
dnak, że mimo tylu efektów obraz nie 105 
dramatycznego wrażenia i z zupełną oboje 
tnością możemy się mu przypatrywać. Obr A 
ten bowiem jest tak pomyślany i tak wyko 
nany jak scena z dramatu odgrywającego $* 
w teatrze ; zręczny reżyser o wszystkiem P 
miętał, o niczem nie zapomniał, każdem: 
z artystów powyznaczał stosowne ruchy N 
pozycye, dla każdego wybrał odpowie 2 
strój, przewidując akcyę jaką on ode8* 
Otóż i takim reżyserem był Angeli w swo = 
obrazie, oddał on wszystko z taką 40% 
dnością, z taką precyzyą wykonał ka? cja 
drobnostkę, zacząwszy od wina na obu i 
zastawionym stole, a skończywszy na sktw 
wionym sztylecie mszczącego się męża ar- 
wśród tego wygładzenia, wśród tej ma 


skiej pedanteryi zapomina się o krwawy 
dramacie stanowiącym temat obrazu. D s 


katny i misterny sposób malowania, jak! oce 
Angeli, bynajmniej nie odpowiada WJ by 
dramatycznym scenom, jego pędzel 571%. 
wdzięczniejszym do tematów spokojnych, „4 
rycznych, gdzie życie nie, potrzebuje try pyć 
z każdej linii, ale pewien spokój mu% 
rozlany na całym obrazie. 


(Dokończenie nastąpi.) 


— 


Niemey. National Zig. dowiaduje się, 
Że urząd kanclerski miał już zarządzić roz- 
Poczęcie przygotowań do wyborów do parla- 
mentu, które mają się odbyć z końcem gru- 
Ma, tak, aby parlament mógł się zebrać 
W Berlinie w miesiącu lutym. Wiadomość ta 
me wydaje się prawdopodobną, ponieważ 
trudno, by sejm pruski, za kilka dni dopiero 
rozpoczynający swoje czynności, ukończył 
Wszystkie prace do miesiąca lutego. 

—. Na posiedzeniu sejmu bawarskie- 
80 z 8 b. m. toczyły się rozprawy nad wnio- 
skiem Vólka w sprawie zaprowadzenia jed- 
lego kodexu cywilnego dla całych Niemiec. 
ölk popierając gorąco swój wniosek, dodał 
W końcu, że państwo niemieckie (Reich) chce 
wiedzieć ostatecznie, jakie usposobienie pa- 
huje w Bawaryi. Po przemówieniu kilku 
mowców za a kilku przeciw wnioskowi, za- 
ral głos minister sprawiedliwości oświad- 
Czając, że wniosek Wólka wita z żywą ra- 
ością, Przy głosowaniu utrzymał się wnio- 
sek Volka 77 głosami przeciw 74. 


Francya. Mesaż marszalka Mac-Ma 
hona i wniosek jenerala Changarniera są 
eis wyłącznemi przedmiotami rozpraw po- 
litycznych. Dzienniki legitymistyczne, bona- 
Partystowskie i republikańskie wyrażają się 
Nieprzychyłnie tak o mesażu jakoteż o pro- 
Jekcie przedłużenia władzy Mac-Mahona. 
Opinione Nationale, obecnie organ umiarko- 
Wanej lewicy, pisze o mesażu prezydenta re- 
bubliki: „Obawiamy się, aby mesażu, któ- 
tego znaczniejszą część, jak się zdaje, sam 
Marszałek Mac-Mahon układał, nieuważano 
Za wypowiedzenie wojny powszechnemu gło- 
owaniu, które jest przecież podstawą zwierz- 
Chuietwa narodu. Podczas gdy Francya cie- 
Szy się spokojem i porządkiem wewnątrz 1 
niemal powszechnie domaga sig uorganizo- 
Wania republiki — chcą jej na to wszystko 
Odpowiedzieć dyktaturą. Lecz spodziewamy 
Se, że kraj nie dozna takiego upokorzenia, 
Śdyż na to niczem sobie nie zasłużył, Za- 
danie dyktatora wymaga szczególnego i wła 
“tiwego temperamentu a ku chlubie mar- 
Salka możemy powiedzieć, iż nie nada- 
J się do takiej roli. W tej samej sprawie 
Pisze Siècle: „Mesaż rozlepiono wczoraj po 
Vołudniu po murach Paryża. Wiele osób sta- 
Walo i czytało i wszyscy odebodzili z wy- 
řazem ironii lub niedowierzania, Trzymano 
dig zdala od ludzi, którzy chcieli wywołać 
sozruchy. Ludność Paryża nie dowierza tak 
wanym agents provocateurs. Spodziewamy 
ag, że indywidua te doznają w całym kra- 
i Podobnego przyjęcia“. Monitor hr. Cham- 
Orda Union czyni wyrzuty członkom skraj- 
uć] prawicy i legitymistom w ogóle, że gło- 
Swali za wnioskiem o 10letniem przedłuże- 
ulu władzy dzisiejszego prezydenta repub- 
Aki i dodaje sarkastycznie, że lepszą jest 
"ala chorągiew z wolnością niż trójkoloro- 
Wa z dyktaturą, 

Klub bonapartystów, który nagle 
Nabrat znów ogromnego znaczenia w zgro- 


a 


p idzeniu, odbył d. 7 b. m. posiedzenie, na 
Morem obradowano nad utworzeniem nowe- 
a klubu, mającego się składać z monar- 
"Ustów i republikanów. Programem jego 
malo być odwołanie się do narodu. Inicja- 
boo nie tego projektu spodziewają się iż 
tę, edzie im się pozyskać znaczną liczbę 
publikanów, którzy przez odwołanie się 
` narodu zechcą położyć koniec stanowi 
YMcząsowości i niepewności. 
ogł; Dzienniki stronnictwa cesarskiego 
Śiaszają w sprawie wniosku jenerała Chan- 
at aniera następujący komunikat: Jaką po- 
“We mają zająć deputowani stronnictwa 
jędwołania się do narodu“ wobec wniosku, 
"a żąda przedłużenia władzy marszałka 
-Mahona na lat dziesięć. Wobec impo- 
"Nek demonstracyi na rzecz „odwołania 
meg narodu* na wezorajszem (d. 4 b. m.) 
K edzeniu izby trudniej jest dziś jak kie- 
po ‘olwiek głosować stronnictwu cesarskiemu 
"Jm wnioskiem, który rażącem jest prze 
du Sústwem zasady odwołania się do naro- 
hog M9 to konieczność liczenia się 2 tru- 
nyc, Ami chwili, spowoduje tych deputowa- 
honis do glosowania za wnioskiem przedłu- 
jak t władzy, lecz nice na tak długi czas 
r 080 Changarnier i towarzysze żądają. 
€) mierze wniosą ci deputowani odnośną 
tawkę, Gdyby ten wniosek pośredniczący 
Bet ‚widoköw utrzymania, wyznajemy 
„. le, 14 trudnoby nam było głosować 
gdyż „ UE AN władzy na lat dziesięć, 
marsz A oby to wyrazem niezaufania dla 
ne M. ka, a wyrazu takiego nie chcemy 
tostan Mahonowi, W takim razie nie po- 
tia 8 stronnictwu cesarskiemu nic innego 
SEN Te się od głosowania i złożyć 
note usprawiedliwiające ten krok 
sem stronnictwa i prawam: narodu*. 


Ma e posiedzenia biur zgromadzenia na- 
Sen z 7. b. m. podają dzienniki na- 
: Ro wiadomości telegraficzne: „W ósmem 
ie, oświadczył ks. Broglie, że rząd nie 
obrać za usunąć z porządku dziennego Izby 
AŻ y nad ustawami konstytucyjnemi; me- 
takiej formy tylko, że nie należy uchwalae 

erm) rządu, któraby uprawnione na- 
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dzieje raż na zawsze niszczyła. Chcemy mieć 
slug władzę wykonawczą, co nie przeszka- 
dza, ażeby ustawy konstytucyjne nie miały 
być w krótkim już czasie zawotowane. W trze- 
ciem biurze rzekł Kazimierz Perier: Musimy 
znaleźć środek, zapomocą którego dałoby się 
doprowadzić do skutku porozumienie konser- 
watystów. Przeciw wnioskowi przedłużenia 
włądzy miałbym wiele do powiedzenia, lecz 
w interesie zgody nie uczynię tego.“ W pier- 
wszem biurze protestował hr. Daru przeciw 
twierdzeniu jednego z członków tego biura, 
jakoby wniosek jenerała Changarniera i to- 
warzyszy równał się wnioskowi zaprowadze- 
nia dyktatury. Deputowany Depeyre dowo- 
dził, że charakter osobisty marszałka Mac - 
Mahona jest poręką, że zarzut co do dykta- 
tury zupełnie jest nieuzasadniony. 

— Prezydent zgromadzenia narodowe- 
go Buffet podziękował na posiedzeniu d. 7. 
za wybór i domagał się, ażeby powagi jego 
jako prezydenta nienaruszano, gdyż tylko 


tym sposobem zdoła on utrzymać porządek 


w obradach. W końcu swej mowy położył 
on szczególny nacisk na konieczność, aby 
deputowani miarkowali się w swych prze 
möwieniach i nie wywoływali burzliwych ob- 
rad. Mowca spodziewa się, iż wszyscy depu- 
towani zechcą ponieść ofiary w interesie do- 
bra kraju. 

Anglia. Katolicy Anglii mają powód 
być zadowolonymi z pospólstwa angielskiego 
zarówno jak z ministerstwa i parlamentu. 
Cóż za sceny odbywały się zwykle dnia 5 
b. m. jako w rocznicę znanego wielkiego 
spisku, kiedy to zamierzano wysadzić pro- 
chem w powietrze parlament; cóż za sceny 
na ulicach londyńskich wymierzone przeciw 
katolikom! W obmierzły sposób przedstawiany 
bywał przez pospólstwo papież, podczas gdy 
kurya rzymska nie dała nigdy powodu do 
takich zajść, nigdy nie dotknęła uczuć wy- 
znawców kościała anglikańskiego. Dziwna, że 
w tym roku dzień ten przeszedł najspokoj- 
niej, pomimo że w ostatnich czasach właśnie 
więcej może było różnic między kuryą rzym- 
ską a opinią angielską niż kiedykolwiek 
Tylko w zaułkach przedmieść londyńskich 
zanosiło się tu i owdzie na szykanę katoli- 
ków, czemu jednak policya w czas przeszko- 
dziła. 

Dnia 4. b. m. roztrząsaną była przed 
sądem admiralicyi skarga przeciw hiszpań- 
skiemu parowcowi „Murillo“, który nieda- 
wno w obliczu wybrzeży angielskich najechał 
okręt wychodźców amerykańskich „Northfleet“ 
i rozbiwszy tąkowy bez rątunku uciekł na 
pełne morze, nie usiłując nawet dać pomoc 
rozbitkom. Dowody świadków były niezbite, 
pominąwszy już złą opinię, jaką od dawna 
„Murillo* posiadał u żeglarzy. 

Wyrok więc musiał wypaść na nieko- 
rzysé tego statku. Takowy postanawia iż 
parowiec „Murillo“ oddany zostaje skarzącym 
jako odszkodowanie straty, i że tym celem 
sprzedany będzie publiczuie. Wyrok ten Je- 
dnak nie daje zupełnego zadośćuczynienia 
sprawiedliwości, gdyż ten co głównie tu za- 
winił, mianowicie kapitan tego statku, um- 
knął po wypadku który spowodował, i nie 
wiadomo gdzie się teraz obraca. Dotyka więc 
ten wyrok tylko właścicieli parowcą „Mu- 
rillo“, którzy w najgorszym razie tylko tyle 
zawinili, że powierzyli dowództwo tego okrętu 
człowiekowi lekkomyślnemu i nieludzkiemu. 
Co do kapitana, to w razie schwytania przez 
władze angielskie, czekałaby go kara jako 
prostego zabójcę, niestety jednak nie istnieją 
konwencye międzynarodowe względem wyda- 
wania takich przestępców, może ou więc 
bezpiecznie przebywać na kontynencie lub 
w Ameryce i nigdy go sądy angielskie nie 
dostaną. 


Wiochy. Po zupełnej expropriacyi 
klasztoru Dominikanów, cały świat literacki 
Rzymu był ciekawym, co się stanie ze sła- 
wną tamtejszą biblioteką Dominikańską (bi- 
bliotheca Casanutense). Temi dniami nadeszła 
decyzya: biblioteka wkrótce zostanie otwar- 
tą, dyrektorem jej mianowany jeden z świec- 
kich profesorów uniwersytetu w Turynie. Ża- 
konnicy i nadal wydawać będą książki. 
Biblioteka Casanantense jest po watykańskiej 
największą z pomiędzy publicznych; liczy 
ona dziś około 80.000 tomów, między temi 
2000 edycyj z 15. stulecia, a także 1800 
codices nader cennych z powodu rzadkości. 

— W uczcie danej 8. b. m. przez mia- 
sto Turyn z powodu odsłonięcia posągu Ca- 
voura wzięło udział 600 osób a między nie- 
mi ministrowie, ciało dyplomatyczne, depu- 
towani, reprezentanci armii i gwardyi naro- 
dowej i dziennikarstwa. 

Burmistrz Turynu wzniósł zdrowie króla 
a potem burmistrzów innych miast włoskich 
i prasy. Poseł portugalski podziękował w imie- 
niu swych kolegów za zaszczyt im okazany. 
Poseł angielski rzekł: Cavour był zawsze 
przyjacielem Anglii a imie jego będzie za- 
wsze wspominane z chlubą, ilekroć mowa o 
wolności i ojczyźnie (powszechny oklask). Po- 
sel następnie wspomniał zaszczytnie o swoim 
poprzedniku Hudsonie i wzniósł toast na po- 


myślność miasta Turynu i Włoch. Senator 
Mamiani rzekł w imieniu senatu: Dzisiejszy 
obchód jest nowym plebiscytem za jednością 
Włoch. Prezes izby deputowanych Biancheri 
dziękował posłom zagranicznym a osobliwie 
angielskiemu za ich przychylne dla Włoch 
uczucia i wzniósł toast za pomyślność Włoch 
a wyraził wdzięczność miastu Turynowi i 
prowincyi Piemontowi za wspieranie Cavoura 
w dziełe jedności włoskiej. Peruzzi w imie- 
niu gmin włoskich przyznawał Piemontowi 
zasługę, że pojął myśl Cavoura i pomógł mu 
urzeczywistnić ją. Postawił on miasto Turyn 
na wzór innym miastom. Nakoniec San Mar- 
tino w odpowiedzi na mowę posła angiel- 
skiego Pageta, przesłał byłemu posłowi Hud- 
sonowi serdeczne pozdrowienie Włoch 


Rossya. Czytelnicy przypomną sobie 
iż tego lata wydany został przez rząd ros- 
syjski rozkaz, mocą którego wszystkim mło- 
dym Rossjankom, uczęszczającym na medy- 
cynę w uniwersytecie Zurychskim odjeto 
nadzieję uzyskania za powrotem do kraju 
państwowego przyzwolenia na praktykę le- 
karską. Ukaz ten tem mianowicie był moty- 
wowany, że młode panie medycynierki w 
ścisłe stosunki wdały się z wychodźcami polity- 
cznymi, biorąc udział w ich zebraniach iaż nad- 
to okazując skłonności do apostolstwa teoryj 
nihilistycznych. Ogłoszone niedawno spra- 
wozdanie ministerjalne, jako przyczynek do 
dziejów powyższego ukazu. przytacza fakt, 
iż zaimmatrykulowało się w ostatnich dniach 
na kursie medycyny w Petersburgu 92 pań 
z których 84 złożyło bardzo dobrze egza- 
min wstępny i przypuszczonych zostało do 
sali wykładowej, dwom zaś naznaczono po 
wtórny termin do poprawienia egzaminu. 
W ogóle 167 słuchaczek liczy obecnie aka- 
demia medyczno-chirurgiczna w Petersburgu, 
z których większa część bardzo dobrze się 
uczy. Ostatni egzamin wstępny przeprowa- 
dzony był z nadzwyczajną ścisłością, pomi- 
moto jak widzieliśmy odpadło przy nim zaled- 
wie 609 zasiadających, podczas gdy daw- 
niej, lubo pytano mniej ściśle, 140% odpada- 
ło. Doświadczenie wszakże nauczyło, iż ści- 
ślejsze egzamina wychodzą nawet na korzyść 
słuchaczek, nie jedna bowiem, nie podoła- 
wszy wymogom takowych w czas jeszcze mo- 
że się cofnąć i obrać sobie inny zawód, za- 
miast aby później doznać zawodów i zwi- 
chnąć całą swą przyszłość, 


Proces Bazain’a. 


(Rozprawa z 5. listopada.) 


Jenerał hr. Palikao, ostatni minister 
wojny cesarza Napoleona, występuje dziś ja- 
ko świadek. Po zwykłych przedwstępnych 
zapytaniach, opowiada jenerał co następuje: 
„Jako minister wojny 1 prezydent gabinetu, 
byłem nieustannie w stosunkach z naczelnym 
wodzem armii nadreńskiej, Aż do 22. sier- 
pnia komunikowałem się z nim w drodze 
telegraficznej, chociaż od 18. począwszy bar- 
dzo już mało miałem od niego wiadomości, 
korespondując odtąd głównie z armią cha- 
lońską. Ja pierwszy podałem plan, aby ar- 
mie Bazaina i Mac Mahona połączyły się 
z sobą. Plan ten 18. sierpnia był jeszcze 
odpowiednim, ale 21. już nie koniecznie. 
Tego dnią udał sią Rouher do armii cha- 
lońskiej, którą znalazł w Courcelles. Rouher 
pojechał bez mojej wiedzy i bez upoważnie- 
nia cesarzowej. Z nim i marszałkiem Mac 
Mahonem odbył cesarz radę wojenną, na 
której postanowiono, aby armia cofała się 
ku Paryżowi. Uchwała ta pokrzyżowała nam 
wszystkie plany. Zebrała się rada ministrów 
i wysłaliśmy depeszę do Mac Mahona, aby 
szedł naprzód na spotkanie 2 Bazainem. 
W tej samej chwili jednak otrzymaliśmy de- 
peszę od Mac Mahona, w której nam doniósł, 
że w skutek wiadomości, jakie otrzymał od 
pewnego leśnika, postanowił maszerować ku 
Montmedy aby podać rękę Bazainowi. Odtąd 
aż do 27. stosunki moje z Mac Mahónem 
ograniczyły się na tem, że zawiadamiatem 
go o poruszeniach wojsk niemieckich. Tak 
n. p. ks. Fryderyk Karol, w błąd wprowa- 
dzony depeszą, którą mu podsunąłem , zro- 
bił niewłaściwy ruch w kierunku Chalons, 
który mógł się stać fatalnym dla Prusaków. 
Jeden z wyższych oficerów pruskich napisał 
list rozpaczliwy do swej żony kończący się 
słowami: „Zaszli nam z tyłu! Przeklęta woj- 
na!“ Później inni także pruscy oficerowie 
mówili do naszych: „Napędziliście nam stra- 
chu niemało; myśleliśmy już, że jesteśmy 
odeieci.“ 

Prez, Sądzisz pan zatem, że połącze- 
nie obudwu armij dałoby się było uskute- 
cznić ? 

Sw. Tak jest, pod Verdun, albo dalej 
nawet. 

Prez Pan otrzymałeś z Charleville 
list od majora Magnan? 

w. Nie przypominam sobie tego. 

Prez List ten znaleziono w archiwach 
ministerstwa wojny. 

w. Musiał on tedy nadejść, gdy byłem 
w Izbie albo na radzie ministrów. Jeden 


z moich adjutantów otworzył go zapewne, 
lecz nie zakomunikował mi go. 

Prez. W liście tym doniesiono panu, 
że cesarz porzucił zamiar powrotu do Pa- 
ryża. 

i Otrzymałeś pan nadto list z Metzu, 
donoszący, że armii Metzu braknie żywności 
i amunicyi. 

Sw. Tak jest, otrzymałem ten list od 
jeu. Soleille, 

Prez Właściwie od marszałka, który 
był na nim podpisany, ale list ten był pi- 
sany na podstawie listu jen. Soleille. 

Św. W odpowiedzi wskazałem Mont- 
medy, gdzie nagromadzone były racye w ilo- 
ści 1,800.000 i gdzie się znajdowały odpo- 
wiednie zapasy amunicyi. 

Prez. Duia 20. sierpnia udziełiłeś pan 
marszałkowi Mac Mahon wiadomości o ar- 
mii Bazaina. Czy nie wiedziałeś pan wów- 
czas że armia ta cofnęła się pod mury 
Metzu ? 

w. Zdaje mi się że nie; sądziłem za- 
wsze jeszcze, że obie armie mogą się połą- 
czyć pod Montmódy. 

Prez. Do którego czasu korespondo- 
wales pan z marszałkiem Bazainem? 

Św. Tełegrafowałem do 22. Później 
wysełałem jeszcze do niego emissaryuszy ; 
nie mogłem się jednak dowiedzieć czy dotarli 
do Metzu. 

Prez. Dnia 20. sierpnia wysłał mar- 
szałek Bazaine równocześnie depeszę do ce- 
sarza, Mac Mahona i pana. W depeszy tej 
pisał: „Zawiadomię pana o moim pochodzie, 
jeżeli będę mógł przedsięwziąć go nie nara- 
żając armii.“ 

Św. Otrzymałem tę depeszę. 

Prez. Panu wiadomo, że marszałek 
Mac Mahon nie otrzymał jej. 

wiad. Tego nie mogłem przypuszczać, 
ponieważ swoję otrzymałem. Gdy marszałek 
doniósł mi później, że przeprawił się przez 
Meusę pod Stenay, sądziłem, że stało się te 
w skutek nowych wiadomości o armii Metzu. 
Gdyby jenerał de Failly nie dał się był za- 
skoczyć, przejście przez Meusę byłoby można 


jak najlepiej uskutecznić. 


Adw. Lachaud: „Czy sądzisz pan, że 
armia marszałka Mac Mahona była w nie- 
bezpieczeństwie w dniu 24. i 25. sierpnia. 

Swiad. Nie mogłem tego myśleć. 

Odchodząc. ściska Palikao marszałka 
Bazaina serdecznie za rękę. 

Przywołano pułkownika d’ Absac. 

Prez. Czy wiesz pan teraz, który ofi- 
cer miał u pana służbę w Rélthel w nocy 
z 25. na 26. sierpnia? 

wiąd. Skonstatowałem z wszelką pe- 
wnością, że był to kapitan Marescalchi. Znaj- 
duje on się obecnie w Birmanii. 

Następuje przesłuchanie różnych emissa- 
ryuszy. Zajmującem jest opowiadanie Marche- 
reza, handlarza sukien z Metzu. Przyniósł on 
marszałkowi Bazaine szyfrowaną depeszę od 
jenerała Guérin z Verdunu. Marszałek prze- 
czytawszy tę depeszę, rzekł do swych ofice- 
ców: „Wyborne wiadomości. Mają one dla 
nas taką wartość jak 4 dywizye.* Jenerał 
Jarras rzekł do świadka: „Doskonałe wiado- 
mości. Zaraz jutro rano tego przetrzepiemy 
Prusaków ! (wesołość) 

Inni świadkowie zeznają zgodnie, że ko- 
munikacya Metzu ze światem była od 20 sier- 
pnia zupełnie przerwaną. 

Na tem zakończono przesłuchanie świad- 
ków co do komunikacyj. 


l KRONIKA. 


— Stan cholery. Z przyjemnością do- 
nosimy iż według raportu Fizykatu miejskiego 
od duia 8. do 9. b. m. nikt we Lwowie na 
cholerę nie zachorował ani nie umarł. Możemy 
więc epidemię tę uważać za wygasłą jnz w na- 
szem mieście 

Pierwszy Śnieg prószył wczoraj 
wieczorem około godziny 5. i dotąd pokrywa 
dachy. Przymrozok lekki chwycił także, — Św. 
Marcin polski nie chybił 

* Nieczyste sumienie. Jan Wiszniew- 
ski, znany złodziej, widząc wczoraj wieczór 
nadchodzący ulicą żółkiewską patrol policyjny 
umknął przed nim do pobliskiej przechodniej 
kamienicy pod l. 4. Patrol spostrzegłszy jednak 
umykającego złodzieja dogonił go w podwórzu 
przy tylnej bramie, którą złodziej już zamkniętą 
zastał, Znaleziono przy nim jedną suknię dam- 
ską i siedm sukienek dziecinnych, które skradł 
w niewiadomem jeszcze miejscu. 

* Z dorożki nr. 103 ściągnął ktoś 
wczoraj wieczór w nlicy Krakowskiej, podczas 
gdy dorożkarz wstąpił do sklepu za kupnem, — 
koc biały wartości 10 złr, 

* Szajka młodych złodzieji. Straż 
policyjna przytrzymała wczoraj w południe ns 
ulicy Kopernika znanego złodzieja Edmunda 
Morawetza niosącego dużą firankę, którą właś- 
nie skradł był w pałacu ke. Sapiehy. Przy- 
chwycono zarazem dwóch młodych jego towa- 
rzyszy, którzy oczekiwali go koło seminaryum 
ruskiego 

* Pierwszy debiut. Tej nocy zakradł 
się Szymon Pielich, nieznany jeszcze we Lwo- 
wie złodziej, do pomieszkania szewca Franciszką 


* 


Blijarskiego pod 1 4 przy uliey Bożniczej. Trze- 
budzona jednak krzątaniem się złodzieja po 
pokoju żona szewca zaczęła krzyczeć, w skutek 
czego domownicy się zbiegli i przytrzymali zło- 
dzieja, którego oddano następnie przywołanemu 
patrolowi policyjnemu. U złodzieja znaleziono 
duże dłuto żelazne, które służyło mu do wyła- 
mywania. RI 

+”, W Polance wielkiej w powiecie 
Bialskim, d. 16. września przy kopaniu dołu 
na piwnicę nrwała się ziemia i zabiła zajętego 
tą robotą Ignacego Wąsika, drugiego zaś robo- 
tnika, Józefa Lipowskiego potłukła, 

„% W Kozach w pow. Bialskim, pra 
cujący w kamieniołomie robotnik Jan Błasiak 
d. 24, września b. r. przysypany został i za- 
bity urwiskiem ziemi i kamieni. Śledztwo sądo- 
we co do tego wypadku jest w toku. 

A Ks. Ignacy Kubasiewicz, dotych- 
czasowy wikary w Szezurowie, instytnował się 
dnia 22. października b. r. kanonicznie na o 
próżnione łać, beneficyum w Brzesku. _ 

x W Rudnikach, w pow. Sniatyń- 
skim, 16-letni Iwan Zacharuk, syn gospodarza 
z Zadubrowiec zajęty w młynie d. 4. b. m. 
przez nieostrożność własną dostał się pod koło 
młyńskie, które porwawszy nieszczęśliwego, roz- 
tarło go na śmierć. 

A Wiadomości dyecezyalne. Dnia 
10. października 1873 umarł w Zukowie po- 
wiatu horodeńskiego archidyecezyi metropolita! - 
nej lwowskiej pleban obrządku gr. kat, ks, Por- 
firy Łukaszewicz przeżywszy lat 60 z tych 
w stanie dnchownym 36. Do parafii tego pro 
bostwa należy 1636 dusz. Obowiązki pasterskie 
pelui każdoczesny pleban sam bez pomocy wika- 
rego. Prawo patronatu wykonuje p. Teodor 
Teodorowicz. Główne uposażenie stanowią: 15 
morgów 1294[]0 ról w dobrej glebie 20 
morgów 124[ )]0 łąk wydających siano po 
większej części kwaśne, 20 sągów drzewa opa- 
łowego a przytem kilka pomniejszych źródeł. 
Czysty dochód roczny obliczony jest na 50 zł. 
w. a., a celem nzupełnienia kongruy na 315 zł 
w. a. dopłaca fnndusz religijny rocznie 265 
zł. w. a., pokrywając także wszystkie podatki 
plebańskie z dodatkami. 

— Dzienniki wiedeńskie, mianowicie 
Presse, spotkała fatalna mistyfikacya. Otrzymała 
z Monachium telegram, jakoby znakomita arty- 
stka tamtejszego teatru nadwornego, głośna Kla- 
ra Ziegler, od dłuższego czasu chora na dła- 
wiec piersiowy, uległa tej słabości i pochowaną 
będzie 8. b. m. Skwapliwy wielbiciel jakiś ta- 
lentu panny Ziegler już nawet napisał był ne- 
krolog dla tej gwiazdy sceny niemieckiej, któ- 
ry to nekrolug Presse ogłosiła. Pokazuje się je 
dnak, że panna Klara Ziegler nie tylko nie 
umaiła jako żywo, ale nawet ma się znacznie 
lepiej. 

— W Neapolu szalała d. 30. z. 
straszliwa burza, która fale morskie rzucała aż 
na ulice pobliskie wyrywając drzewa z korze- 
niami, zrywając dachy i obalając wozy. Kilka 
linij telegraficznych i parę drobnych statków 
zniszczył orkan, z ludzi jednak nikt nie zginął. 

— Zmarły król saski Jan zostawił 
pamiętnik swego życia, który zostaje teraz 
w rękach rodziny królewskiej, podobno jednak 
nie prędko ogłoszony będzie drukiem, Przed 
śmiercią kazał sobie król w bezsennych nocach 
odczytywać ten pamiętnik i sprawiało mu to 
wielką przyjemność. Dawniej nigdy król nie 
wspominał o tej swej pracy i nikt wyjąwszy 
adjutanta nie wiedział o niej. 

Malheur co się zowie zdarzył się pe- 
wnemu Berlińczykowi. Dla potrzeb domowych 
kupił w aptece naraz trzy proszki: gumę sól 
Bullricha i talk do butów, a wszystkie w je- 
dnakowej etykiecie. Pomięszał tedy w użyciu te 
trzy proszki w ten sposób, że zamiast soli Bull- 
richa połknął z szklanką wody. łyżkę całą pro- 
szku talkowego, który później przez kilka dni 
leżał mu w żołądku jak ołów; natomiast chciał 


m. 


+ 


rych skrytobójstwo główną gra rolę. Noc dwu- 
nasta przedstawienia stanowiła non plus ultra 
dramatycznoj sztuki chińskiej; wykonano wielką 
pantominę, a sądząc z oklasków musiało to być 
arcydzieło pomysłu chińskiego Przedmiotem tej 
pautominy było zaślubienie ziemi oceanowi. Zie- 
mia tedy roztaczała przed oczami widza swój 
i posag, swoje bogactwa, czyniła to jednak z nie- 
zrównaną flegmatycznością. Jaszczurki skrzy- 
dlate, słonie, tygrysy, żmije, strusie i mnóstwo 
innych zwierząt przebiegało scenę. Z ziemi 
strzelały dęby, jodły i przeróżne rośliny. Ocean 
też sobie, nie chcąc się powstydzić przed swą 
narzeczoną, bardzo zgrabnie pokazywał jej swe 
skarby, więc wieloryby więc delfiny, żółwie ol- 
brzymie i t. p. Następnie ukazały się okręta, 
skały, ławy koralowe, i t. p. przedstawiane i 
naśladowane przez samychże aktorów. Po tej 
przydługiej nieco defiladzie płody ziemi i mo- 
rza ustawiły się w porządnym szyku po obu 
stronach sceny, a skłoniwszy się ku loży ce- 
sarskiej, zbliżyły się w końcu ku widzom, aby 
nowe wykonać ewolncye. Otóż grupa cała roz- 
skoczyła się nagle, aby zrobić miejsce ogromne- 
mu wielorybowi, który podszedłszy kn loży ce- 
sarskiej, olbrzymią strugą wody lung! z siebie 
na publiczność w parterze, tak zręcznie jednak 
że nikogo nie zmoczył, cały bowiem słup wo- 
dny padł w przysposobione tym celem otwory. 
Widowisko to zelektryzowało widzów do naj- 
wyższego stopnia; rozległy się okrzyki uniesie- 
nia: „has! hoong! haho!“ (Świetnie niezró- 
wnanie), które końca nie miały. Kilku man- 
darynów, widząc obojętność na twarzach Euro- 
pejczyków na widok tylu domniemanych cudów 
sztuki interpelowali nas, powiada lord Carty, o 
przyczynę takowej i tem głośniej wołali: has! 
houng haho ! 

— © lunatyczce niepospolitej opowiada 
paryzki Gaulois: Przy bulwarze Hausmana za- 
mieszkuje jednę z kamienic pani A., w towa- 
rzystwie tylko pokojówki i zawiadowcy domu. 
Od niejakiego czasu zauważała ona znaczny u- 
bytek w kosztownościach swych, brylantach i 
koronkach, co tem więcej ją Zastanowiło, iż 
służbę swą znała dobrze z wierności, z ze- 
wnątrz zaś złodziej żadnym sposobem do domu 
tego dostać się nie mógł. Zaczęto więc już po- 
dejrzywać że to złe duchy płatają takie psoty 
spokojnym ludziom, gdy niedawno właśnie wrów 
cił do domu syn pani A., oficer legii honorowej 
angielskiej i dowiedział się o tajemniczem zni 
kaniu kosztowności. Dziarski chłopak postano- 
wił bądź co bądź schwytać domniemanego zło- 
dzieja, opatrzywszy się więc w pistolety przy- 
czaił się nocą w zakącik długiego korytarza, 
Około godziny ł. po północy w istocie pojawia 
się w głębi cień postaci ludzkiej. Oficer nie 
długo się namyślając mierzy i strzela. Szczę- 
ściem strzał chybił. Przy błysku wszakże tako- 
wego poznaje oficer swoją matkę! Tajemnica 
wyjaśnia się dopiero, Pani A.. sama w przy- 
stępie lunatyzmu wynosiła z pokuju swe ko- 
sztowności i składała je w szafce stojącej na 
korytarzu, gdzie też znaleziono wszystkie klej - 
noty uważane za skradzione, 


Notatki literacko - artystyczne. 


(T) Teatr. *) Fautazya Goethego objęła 
we Fauście zbyt szerokie widuokręgi ducha 
ludzkiego, zbyt głębokie poruszyła idee, aby na 
deskach teatru mogła być należycie pojętą i 
ocenioną, aby się pomieścić mogła w ramach 
sztuki scenicznej Jestto prawdą stwierdzoną 
jaż przez znakomitych estetyków, którą my, 
nie myśląc wcale wdawać się w rozbiór arcy- 
dzieła, wspominamy tu dla wytłumaczenia, cze- 
mu przedstawienie w dniu 5, b. m. nie spra- 
wiło oczekiwanego wrażenia. 

Artysta chcący grać rolę tytułową, podej- 
muje się zadania tak trudnego, że smiemy po- 


coś zlepić solą Bullricha, co skończyło się wielką | wątpiewać, czy krytyka dramatyczna może za- 


pasją; nie dość tego jednak: gdy wieczór chciał 
ściągnąć z nóg buty, ujrzał, że jest to rzeczą 
niepodobną prawie bez nadzwyczajnych środ- 


cytować choćby jedną osobistość z pomiędzy 
koryfeuszów dramatu, któraby w roli Fausta 
odpowiedziała wielkim wymaganiom sztuki. To 


ków. albowiem przylepły one całkiem do nóg tes szaloną odwagę p. Woleńskiego, który się 
skutkiem gumy, któką zamiast talku wsypał | podjął tej roli, podziwiamy; ganić jej wszakże 


do nich. 


nie będziemy — owszem poczytujemy mu za 


— Głalowe przedstawienie ciniń- | zasługę, że nie ustraszył się trudności, nie po- 


skie w cesarskim teatrze w Pekinie tak opi. 
suje lord Mac-Carty, którego spotkal ten za- 
szczyt że zaproszony został na to widowisko 
Sala jest bardzo przestronna, dobrze odwie- 
trzana i w guście chińskim przepełniona ozdo 
bami malowanemi i latarniami, -Gmach teatr: 
mieści zresztą wiele pomieszkań dla aktorów, 
pięknie i wygodnie urządzonych, ogródków i 
przybudowań tak, że rozciąga się frontem na 
ćwierć mili angielskiej. Przedmiot sztuk przed- 
stawianych jest ściśle moralny, a dyalog obii- 
tuje w sentencye z filozofów chińskich. Przed- 
stawienie trwało przez dwanaście dni inocy bez 
przerwy; zdarzają się jednak przedstawienia 
trwające jeszcze dłużej, Widzowie tymczasem 
wchodzą do sali i wychodzą kiedy się im po- 
doba, jedzą tam i spią nawet, nierzadko je 
dnak spotkać między nimi entuzyaste, który 
czasem tylko i to najdłużej na kwadrans opu 
szeza salę. Sztuka wspomniana było to Póle- 
mele zdarzeń tragicznych i komicznych oraz 
luźnych scen, ktore wiele miały podobieństwa 
między sobą. Aktorowie mówili, deklamowali i 
spiewali bez towarzyszenia muzyki, oddając 


skąpił pracy i z wielkiego zadania wywiązał 
się względnie dobrze. %'idocznie nad wagą wy- 
rzeczonych słów zastanawiał się długo i powa- 
nie. studyował myśl każdą, zawartą w okre- 
sach filozoficznych medytacyi a raz pojąwszy 
tak rolę, konsekwentnie ją przeprowadził. Zbłą- 
dził tylko w pojęciu. Faust p. Woleńskiego fi- 
lozofował namiętnie, jak adwokat przed kratka- 
mi a przekonawszy się o nicości swych filozofi- 
cznych dogmatów, zapragnął życia i rzucił się 
w wir jego, w sposób tax pospolity jak pierw- 
szy lepszy utracyusz goniący bezmyślnie za zwy 
kłą rozkoszą. 

Pan Fadnowski (Mefisto) lubo kilkakrotnie 
znakomicie oddał niektóre rysy syna ciemności, 
w ogólności jednak zdaniem naszem nie ngodził 
w ton właściwy; w roli tej nigdy artysta nie 
zjedna sobie tego uznania, jak n. p, w Szek- 
spirowskich kreacyach. 

Panią KŁadnowskę (Małgosia) widzieliśmy 
po raz pierwszy na scenie lwowskiej, Nie mamy 
prawa po pierwszym występie zdawać stanow- 


* Dla braku miejsca spóźnione. 


tym sposobem bitwy i w ogóle zajścia, w któ-| 


czego sądu; zdaje nam się wszakże, iż rodzaj 
talentu pani E. nadaje się raczej do poważnej 
komedyi lub do sałonowego dramatu niż do ról 
o tak wysokim nastroju jak Małgorzata. Wi- 
dzieliśmy piękną postać, i studyum staranne lu- 
bo bez prawdziwie serdecznego, cichego uczucia 
tam, gdzie Małgosia jest jeszcze zwykłą, nai- 
wną, kochającą dzieweczką; więcej nie prócz 
studyów i usiłowań nie widzieliśmy w niej ró 
wnież od chwili gdy się staje tragiczną boha- 
terką. Aui strój ani pozowanie nie uwidomiło 
nam tej tradycyjnej Gretchen, dla której dobre- 
go przedstawienia potrzeba wysoko już rozwi- 
niętego estetycznego poczucia. 

Rolę Walentego wybornie odegrał pan 
Kwieciński — rolę studenta niezadowalniająco 
p. Fiszer. Nie pojmujemy jak można tak krzy 
wdzić tego zdolnego artystę powierzaniem mu 
podobnych, zupełnie do skali jego talentu nie 
nadających się ról, którą mógł odegrać który- 
kolwiek inny aktor, tylko nie on, Uważamy za 
nasz obowiązek wzięcia p. Fiszera w obronę 
w obec tak niewłaściwej obsady rel. 

Całość przedstawienia wypadła dość gład- 
ko; musimy przecież zwrócić uwazę reżyseryi 
na niestósowność uciekania się do tak pospoli 
tych efektów, jak do fajerwerków, ognia ben- 
galskiego, siarki, zwierząt papierowych i staty- 
stów przetworzonych w małpy- 


O Q 
GOSPODARSTWO I HANDEL. 

(S) Kraków, dnia 8. listopada 1873. 
(Korr. Gazety Lwowskiej), W ubiegłym tygo- 
dniu mieliśmy pogodę bardzo zmienną, czę- 
sto przekropną, temperatura jednak była 
tak łagodną, że w południcwej porze ter- 
mometr wskażywał 120 R. ciepła. 

Stan dróg, szczególnie od strony 
Królestwa polskiego jest w wybornym sta- 
nie. W skutek sprzyjającej pogody, oziminy 
bardzo ładnie wyglądają, a chłodne poranki 
i wieczory przyczyniają się wielce da wygu- 
bienia robactwa i myszy, które z powodu 
ciepłych dni przeszłego miesiąca znaczne 
szkody zasiewom zrządzić mogły. 

W handlu spirytusem nastąpiło 
nieco żywsze usposobienie, a to wskutek zna- 
czniejszego popytu ze Szlaska. Zakupy je- 
dnak ograniczają się tylko na gotowy to- 
war, gdyż na termina nabywcy wstrzymują 
się z ofiarowaniem , czekając uregulowania 
się cen tego produktu, Za gotowy towar pła- 
cono w ubiegłym tygodniu 20 złr. 50 ct. — 
21 złr. za wiadro 41 mas 80 Tralles. 

W handlu naftą nie zmieniła się ten- 
dencya Konkurencya nafty amerykańskiej 
silnie zagraża nafcie galicyjskiej, a jak się 
dowiaduję , wielu kupców w zachodniej Ga- 
licyi, zaczyna obecnie sprowadzać naftę 
amerykańską, która mimo frachtu i innych 
kosztów, przedstawia im lepsze korzyści jak 
nasza, gdyż mimo niższych cen jest zna- 
cznie lepiej czyszczona. Byłoby przeto do 
życzenia, aby fabrykanci nasi zwrócili ba- 
czną uwagę na tę okoliczność, i przez sta- 
ranniejsze czyszczenie i pewne zniżenie ceny 
oparli się konkurencyi produktu obcego. 

Z powodu zwiększonego popytu tak 
z kraju jak nawet i z zagranicy, cena zie- 
mniaków trochę wzrosła. Placono na naszym 
targu 2 złr. 30 ct. — 2 złr. 80 ct. za ko- 
rzec. 

. W handlu zbożowym po cało- 
miesięcznej prawie stałej tendencyi, nastą- 
piło w tym tygodniu bardzo mdłe usposo- 
bienie, a ceny szczególnie pszenicy i żyta 
znacznej uległy zniżce. Powodem tego jest 
w części mdłe usposobienie targów zagrani- 
cznych, a w części i znacznie zwiększone 
dowozy tak z okolicy, jakoteż z Rumunii i 
Podola. Z drugiej zaś strony ofiarowanie 
ogranicza się do nieznacznych tylko partyi i 
to tylko w wyborowych gatunkach, a to z tego 
powodu, iż kupcy zagraniczni są przekona- 
ni, że niedługo przy powiększonym dowo- 
zie po niższych jeszcze cenach zakupywać 
będą mogli. Z przyjemnością zaznaczyć wy 
pada, iż kolej północna uwzględniła nare- 
szcie liczne reklamacye co do braku wago- 
nów, sprowadziła bowiem dostateczną tychże 
ilość , tak że ruch zbożowy przynajmniej na 
pewien czas ucierpieć nie może. 

Pszenica. Tak biała jak i inne ga- 
tunki spadły w cenie blisko o pół złr. z koń 
cem tygodnia i te ceny się nie utrzymały. 
Obrót z powodu wstrzymania się właścicieli 
ze sprzedażą bardzo mały. Natomiast zawarto 
kilka znaczniejszych umów na dostawę pó- 
Źmiejszą; — za piękną podolską pszenicę pla- 
cono z odstawą z końcem tego miesiąca i 
w grudniu złr. 13, 

, Zyto nagromadzone tutaj przeważnie 
w lichych gatunkach, nie znalazło nawet po 
gwałtownie zniżonych cenach nabywców. Za 
piękne warszawskie płacono jednak do 10 złr. 
i Jęczmień. Zakupywano w większych 
ilościach dla krajowych browarów — ceny mi- 
mo znacznych dowozów z Rumunii tylko ma- 
łej uległy zniżce. 

Owies. Ceny z powodu ciągłego wy- 
wozu do Prus wzrastają. Dowozy z okolicy 
przy lepszych droga<h znaczniejsze. 

Rzepak. Wyborowe gatunki znalazły 
nabywców nawet po wyższych cenach. W u- 


biegłym tygodnia wywieziono ztąd znaczne 
transporta do Głogowa i Wrocławia. 

Kukurudza. Dopiero w ubiegłym ty- 
godniu nadeszlo na targ nasz kilka niezna- 
cznych partyi kukurudzy. Przy średnim re- 
zultacie zbioru żyta tak w Austryi, We- 
grzech, jak i w niektórych prowincyach Ros- 
syi, produktowi temu można świetną rokować 
przyszłość na targach tutejszych. Szlascy 1 
morawscy kupcy juź teraz poszukują kuku- 
rudzy. 

Koniczyna. Ruch bardzo słaby — 
ceny w ubiegłym tygodniu obniżyły się na 
targu tutejszym 03 — 4 złr. nieznalaziszy 
pokupu. Bawią tutaj reprezentanci kilku 
znaczniejszych firm produktowych jak S. et 
L. Klemperer i Arnthal et Horschitz Gebr. 
z Hamburga i Jos. Landau z Szczecina W 
celu zakupów koniczyny na placu tutejszym. 
Ceny jednak tu notowaue są za wysokie a ga- 
tunek tegoroczny nie odpowiada zyczeniom. 

Płacono na tutejszym targu: Pszenicę 
białą 12 — 13 — 14 złr. 10 ent. za 178 
funtów wied., pszen czerwoną 1050, 13 — 
13.75 za 170 fnt. w., pszen. żółta 10, 13 — 
13.50 za 170 fnt. w., żyto polskie 9 — 10 
złr. za 160 fnt. w., podolskie 8 — 8.50 za 
160 ft. w., jęczmień na słód 7.50 — 8.20 
za 140 fnt., na paszę 7 — 7.50 za 140 fnt. 
W., owies 4 — 4 złr. 30 ct. za 100 fut. W. 
rzepak 10 — 1030 za 150 fnt. w., rzepik 
8.50 — 9.50 za 150 fnt. w., siemię lniane 
10.50 — 11.75 za 150 fnt: W., Inica 850 
do 950 za 150 fnt. w., koniczyna czerw. 40 
do 41 złr. za 180 fnt. w. 

Talar 1 złr. 71 ct. Rubel 1.5414. 


OSTATNIA POCZTA. 


Izba deputowanych na wczo* 
rajszem posiedzeniu przyjęła tymczasowo re- 
gulamin, wypracowany podczas ostatniej se- 
syi, następnie wybrała 205 głosami na 280 
głosujących Rechbauera prezydentem. 
Rechbauer obejmując krzesło prezydyalne, 
w dłuższej mowie dziękuje za zaufanie, Za: 
pewnia wolność dyskusyi, najściślejszą su- 
mienność i niezależność, a mówiąc o wielkich 
zadaniach parlamentu, wspomina mianowicie 
o usunięciu przesilenia ekonomicznego i ure; 
gulowaniu stosunków pomiędzy państwem i 
kościołem, i kończy trzechkrotnym okrzykiem 
na cześć Cesarza. 

Skład komisyi, której przekazanym 20- 
stał wniosek Changarniera jest następujący : 
Laboulaye, Rómusat, Leon Say, Pe- 
rier, Jouvenel, Bethmont, Delsol, 
Ant. Lefevre-Pontalis, Cherpim: 
Wołowski, Savary, Bocher, Depeyre, 
Le Royer i Lambert de St. Cro1x— 
ogółem S republikanów 7 monarchistów. Ko 
missya zatem prawdopodobnie oświadczy 1% 
przeciw przedłużeniu władzy Mac-Muhona 
na lat 10, co jednak nie przesądza wcale 
czy wniosek utrzyma się w pełnej Izbie. 
Prezesem tej komissyi wybrany hr. Remusat, 
sekretarzem Bethmont, obadwaj z lewicy. 


= 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 

Berlin, 10. listopada, Hr. 
Roon uwolniony od prezydyum w minister- 
stwie. Ks. Bismarck mianowany prezyden- 
tem, Camphausen wiceprezydentem mini” 
sterstwa. 

Paryż, 10. listup.. Komisya pie” 
taastu przyjęła 13 głosami przeciw 2 w 24° 
sadzie przedłużenie władzy Mac-Mahona ! 
przyznała zgromadzeniu nsrodowemu prawo 
nadania prezydentowi władzy wykonawczej 
dłużej trwającej niż mandat zgromadzeni! 

Wiedeń, 11. listop Klub po” 
stępowy ukonstytuował się wczoraj p° 
poprzedniem jednoglośnem przyjęciu sweg” 
programu; wybrał Grebinera przewodniczą” 
cym, Grossa i Welsa zastępcami. Program 
klubu podpisało dotychczas 53 członków: 

Klub lewicy obradował wczoraj m 
złożeniera wydziału adresowego. Zgodzond 
się wybrać z grona Polaków i Rus!“ 
nów po jednym członku, z klubu central- 
nego 8, z klubu najskrajniejszej lewicy 25 
z klubu lewicy 7 członków. Co do piętna” 
stego członka zarezerwowano sobie decy” 
zye. Wniosek przyznania także stronnictwd 
prawnemu jednego reprezentanta w wydziale 
adresowym odrzucono słabą większością PP 
żywych rozprawach. W klubie pojawiły 84e 
deputacye klubu postępowego i centralneg” 
o lein powitania klubu lewicy, wyrażenie 
mu przyjaźnych uczuć i zawiadomienia 89 
że kluby te pójdą z nim ręka w rękę W 
wszystkich ważnych sprawach. Przewo INF 
czący odpowiedział na te oświadczenia W ró- 
wnie uprzejmy sposób. 


„» ĩ oo . R 
Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński 
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Przyjsohali do Lwowa. 
Pum 10. Listopada 
Hotel Zorza: 


Pp. Dapples E. z Londynu. -- Schuloff T. 
z Wiednia. — Pandurow T., z Paryża. — Bohr- 
mann J, z Polski. — Dembowski Z. z Rokietnicy, 
Laurent W., z Ustrzyk. — Schnell A, z Firlejowki. 


Hotel Angielski: 


5 


Spostrzeżenia meteorologiozne. 
z dnia 11. Listopada 1873. 

Barometr 7436 mm. Psychometr suchy 0 100. 
Psychometr wilgotny 0.10 C. Prężmość pary 45 
ram. Wilgoć 96 Zachmurzenie 10 Wiatr N4 Ozon 7 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu 1:35 mm. 
Uwaga dnia 10, od 4% do 8. wieczór śnieg. 


- Wykaz osób zmarłych d 20. do 31 A 


Pooiągi kolejowe: Przychodzą na g10 5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; -— do 
ny dworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rano. |Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12, go. 15 n. 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z Cze:-|w południe i 11. g. w nocy; do Podw - 
nio wiec: 8. g. 58. m. rano, 5. g. 45. m. po po-|czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
łuduiu i 11. g. S. m. w nocy; —z Podwołoczysk|i 6. g. 7. m. rano. 
i Brodów: 4. g. 18. m rano, 4. g. 3. m. po po- 4 Podzamcza odchodzą do Podwoło- 
łndniu i 10. g. 58. m. w nocy. S Ki do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
Odohodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano | 8. zu. m. w południe, 


Ruch "dyliżansów pocztowych. 
Odchodzi do Jarosławia na Bełzec | , 


codziennie o godz. | po południn 


À ; A: Października 1878. Nr. 29. Józef Zische Silber- (osobowa 
Pp. Bartmański F. z Tadań. — Karnicki M | stein 1. 11/,, syn czeladnika krawieckiego, na ospę. | Ze Lwowa „ Stryja J ) n = 12 minut 30 po połud. 

Z Rogóźna. — Modzelewski Z. 2 Podola ros. — Za 30. Katarzyna Kropichnicka 1. 21, sługa, na >| n Stanislawowa na Stryj á 5 IŻ e - w nocy 

W : rę i tyfus. 31. Filip Pop J. 32, cieśla, na cholerę. a © 
adzki K., z Poczapy. 555 ER Gigel 1. 45, pb Kaka, 33 Ghajóro. 2 ee (Mallep.) 5 n 8 „ 45 wieczór 

Hotel Langa: Hryńko Kosyk 1. 38, inkwizyt, na cholerę. 34. Piotr . n e 
Pp. Dobrowolski J., z Bukowiny. — Schroe- Kardasz 1. 33, propinator miejski, na gruźlicę möz- „ Sokala (paknnkowa) $ = il „ 30 w mocy. 
ter E. z Bukowin gu. 35. Stefan Kolez l. 26 inkwizyt domu karnego, | Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minnt 10 po połud. 
i owiny. na nieżyt jelit. 36. Jan Janczyk, |. 35, zarobnik, do Lwow Br: A 5 15 
Hotel Warszawski: na cholerę. 87. Jan Ziemiakowski 1. 56, listonosz, owa „ bräezan { A » n » s TATA 
3% 7 p. na gruźlicę plug. 38: Piotr Manacki l. 58, rolnik, „ Sambora | (Mallep.) „ a e 
P. Daczyński J. z Gołogór. a 1570 40 ke AE PT MAĆ ni, na „ Stanisławowa na Stryj | a h 2 „ 10 po północy 
à cholerę. 40. Salomea Jackowaka 1. 28, szwaczka, na Stryja 2 — ta mo 
Hotel Europejski ; . . [suchoty płuc. 41. Anna Szewczyk, I. 13, sługa, na g Jai ; nóż \ (osobowa) = n |= 20% Ba 
Pp. Bogusz G. z Bukowiny, -- Torosiewicz | ospę. 42. Piotr Horyszyn 1. 36, zarobnik, na chole- " awia na Belzec | „ » - = 
M. 2 Połtwy. rę i tyfus, Dokończenie nast. Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę 
1 5 łacą żąda. = M — 
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. | Losy z r. 1839 date a dE ee op DIE bos, TORA GE p si N 74 2 * Ta —— 
2 10. listopada 1878. W. 4d „ 1839 piąta część 240.— 242.— Bora austr. tow. kred. ziem. 5-pre. w sıbr. . 56— 97.— p 1 % e wawa: 56,— 57.— 
— 8 5 „ 1854 po 250 zł. 4-pre. . 99,50 93.— Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre. —.— 85.— | Waldsteiua po 20 zł. m. k. 2 — — 
tuk er 5 „ 1860 po 500 zł. 5- pre. 101, 101.95) 1 m m n n 36 „ 6-pre. —— —— Windischgrätza po 20 zł. m. k. . 21.50 22.50 
1. Akese za sziukę. zł. et.j zł. jet, | „ n 1860 po 100 2. 5-pre. . - =.» . 105.— 108.50 |," 1 ia n „ 36 p $ipół —— —— | Losy miasta Krakowa . + . . . —.— —— 

Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 = m. k. 201|— | 203|— | Pożyczka z r. 1864 6 premią) po 100 zł. . . 134.— 134,50 Gal. Tow. kred. w. a. po . pre. . . 70.50 e Wakisle. Rafi mienie 
ol a .-Jas. po 200 zł. w. A. „| 135|50] 13 |50 | Renty Como po 42 lir. austr. . . . 25.— 26.— n, n N po 5 pre. . —— .— ekale. ige. 

Sanku hip. gal. po 200 zł. wplata. 2 "7 | $ a k kee A T —— 32— | Amsterdam za 100 zł. ho. 95— 95.30 
Apierni czerlańsk. po zł. w. a. "| el = 2. Ohligacye indemn. 50, za 190 z7. (Ban ME po ê pro. 14855 “FB Augsburg za 100 zł. w p. n. 96.— 36.50 
al, hanku krajowego . . - un ul —= a a p S e 3 k „ | Berlin za 100 tal. 5 > — — 

Tan 2. Listy zast. za 100 zł. EJ ZEM | Cosi 0 A peg tow. ziem. Keen on ik 81.95 81.75 AE 100 zł. w. p. n. 96.60 5 1 
' Ę A . . n n b 5 2 BN 56. a 
Bere "TA 2 E| eskso| esn Salieri: i (ke À Naehe e 10 AR la, 

Banku hipoteczn. gl. "| asjrs| si|— |Niżazej Austryi 94.— 34.— 5. Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) FEH IE Pod „0. 45.— 45.20 

Gal. zakładu kred. włościańskiego . |8| 3 — sejas e 24.— 45.— | Kol. półn. po I Z AM r C= Rurz 2101 

8. Obhiigi za 100 zł. 8 agler 78.— mez) Kå A „ 100 zł. wa . — . 87.— —.ä— 
Indemni yina gal. . Ą A > c S 7415 75/15 | Kol. gal. Kar. Ludw. 57 5 300 zł. 5 pre. —— —.— Dukat ces. men. 5.46 5.47 
zac 2 4 5 . | . emisyl . N — — Ł wagi 5,46 5.47 

Miaa 4. Lasy. J 22— 24 — Bor | > 1 p Ad rę $ 95.75 96,45 RON Ä E 9.13 68.14 

ta Krakowa 0 « © . Bank auglo-austr. po 200 zł. wpłata 59 pre. 128 — 157 4 | Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. è —.— —— 20franköwka ù — ME 

D B. Mose) f Inst. kred. dla handlu po 160 zł. s +  . 305,50 206.— | Kol. nadniestrzanaka à 300 zł. 5-pre, w. 4. 40.— | Rosyjski imperysł . —.— — 
ukat polaaiaciki - 510 HM i Gi po 15 5 2 399.— 90. | Tow. 1 8 „węg. część) Talar związkowy E — 

n  casarı 2 al. banku kraj. zł. wpłata 40 pre. =: e zł. 3-pre. w srbr. . è z  —— 19.— | Srebro n a 8 n z a r „ 109.-- 109 25 

Sapcleond’or 2 AK 9ji2 | 920 | Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. . —— —— Kol. Iwow.-czern.-jas. IV. emisyi à 300 zł. 2 z — 
út imperyał rossyjaki 320 935 | Gal. hanku handi. i przem. à 200zł. wpl. 40 pre. — 5-pre. ware. . . . 4 1. en š - 

hel rassyiskı poiray G 14 A chi Gal. tow. kred. zieinsk. a 300zł. 14. — Weg. gal. kol. & 200 zł. 5-pre. w srbr. — — Telegrafowany kurs wiedenski. 

Tal, Rear pap 0 "U Fly CJE: Banku narodowego PE . - + 943,— 346— | va Dnia 10. listopada. ap | ot. 
polär pruski srebrny Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. is | . Losy. — 
Tuskie bilety kasowa 107 ge 172 | Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł, m. X. . . 212.— 242.50 | Inst. kred. dia handlu po 100 zł. w. a. 168.50 167,— | Jednolity dług państwa w hanknotach 68 | — 
bro s 31251110150 | Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . 1237.— 2040.— | Clarego po 40 zł. m. k NW. WIE 31.50 32.— a 5 w srehrze 12 | 90 

8 ey | 3 Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. E. . - 201.50 262,— | Tow. żagl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 38,— —.— | Losy z 1860 roku g = 1 100 | — 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w Srehr. . 140— 140.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k. ae 13.— 14.— | Akcye banku wiedeńskiego .  .  « 392 | — 
1486. list 4 7 Kol. naddniest. a 200 zł. w srabr. 882: +  ——  —,— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 93.50 24.— 5 5 kredytowego c 2 a 206 | — 
PE REMA r 2: (Za 100 zł.) am Presrów Tarn: (weg. część) PET zt wiar. W al jago po 40 zł. m. k. A, WI —— 22.— | Londyn 1) funtów szterlingów : 4 — 
1 Dług Państwa. płacą żądają ol. węg. gal. I. zł. w srehr. . 5 .  —— —.— | Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 12,50 13.—| Srebro . 5 ` Ą A ä r9 | 75 
Jednolity dług państwa w srebrze oda 13.40 73.60 Tow. kol. żel. państ. po 200 zi. m. k. 323.— 324.— Salma po 40 zł. m. K. a 3 a r 34.—  35.—| Napolaond’or m 
— — wikanku i 27 .% 689) 69.10 | Poind. kol. państw. po 200 zł. w. a. 158,— 159,— [St. Genois po 40 zł. m. K. A 8 . —— 23.— Dukat A > 3 e = | = 
— —— = 


Mb Z 
(8173 3—3) Bdykt. 
Nr. 8954. C. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu zawiadamia niniejszem z miejsca po- 
ytu i życia niewiadomych : Rozalię Komar- 
iewiczową, Eleonorę Janowiczową, Gabry- 
ele Mądrzejewską, Konstancy, Dydyńską : ; } owi: w Tu- 
1 Marcelego Gottsonera, że w skutek prośby chowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
ikołaja Zacharyasiewicza, właściciela dóbr dnia 17. Listopada 1873 o godzinie 10 z rana 
ziemskich w Lipowcu w powiecie Jarosław- ; 0Taz 1 w następnych dniach odbędzie się na 
skim, o wykreślenie uchwał odmownych | miejscu w Ryglicach przy Tarnowie, licytacya 
W stanie biernym realności pod Nr. k. 149 ruchomości, do umysłowo chorej pani Anny 
l 157 w mieście położonej w ks. gł. III hrabiny Rumerskirch należących, jako to 
216 i 217 J. 17. 18. 19 cięż. tudzież ks. POWOZÓW, mebli. sprzętów domowych i ku 
gł. V stron. 162 1. 29 cięż. zaintabulowa- chennych, porcelany, serwisow stolowych 1 
nych, kurator w osobie p. adw. Dr. Kuzec | do herbaty, bielizny stołowej sukni i innych 
kiego ustanowiony został, i że temuż kura przyborów i kosztowności. 
torowi uchwała tusadewa z dnia 20 Sierp- C. k. Sąd powiatowy. 
nia 1873 1. 8954 dozwalająca wykreślenie | Tuchów, ania 24. Września 1878. 


— 


(3310 1—8) 


uchwał odmownych powyżej powołanych do- 
ręczoną zostałą. 
Przemyśl, dnia 20. Sierpnia 1873. 


(3353 1 8) Obwieszczenia. 
L. 3016. C. k. Sąd powiatowy w Tu- 


Ogłoszenie licytacyi. 


Nr. 47479. Celem zabezpieczenia dostawy potrzebnego na rok 1874 papieru | 


dla lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu i jej podwładnych urzędów w przylegają- 
cym wykazie poszczególnionego, rozpisuje się niniejszem konkurencya za pomocą ofert 
pisemnych po dzień 24. listopada 1878. roku. 

Oferty mają być należycie opieczętowane i zaopatrzone w wadyum wynoszą- 
te pięć procent od żądanej za oferowany papier kwoty, albo winien być do takowych 
Przyłączony dokument t j. pokwitowanie kasy rządowej, udowadniające, że wadyum zło- 
żone zostało w powyższym celu w jakiejkolwiek kasie rządowej. 

Oferty takie należy wnieść do c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie do 
dnia 24. listopada 1873 do 2. godz. po połud. włącznie z napisem na wierzchu koperty 
„oferta względem dostawy papieru na rok 1874.* 

Każdy pojedyńczy rodzaj papieru należy oferować w trojakim gatunku to jest: 
W najpizedniejszym, średnim i ordynarnym i z każdego gatunku przyłączyć do oferty 
Cztery (4) arkusze na okaz. 

Każdy arkusz okazowy winien być oznaczony wedlug rodzaju i gatunku nu- 
Merem tabryki lub wzoru zaopatrzony i przez oferenta podpisany. l 

Po upływie terminu do wniesienia ofert wyznaczonego to jest do 2. godziny 
FO południu dniu 24. listopada 1878 nie będzie przyjęta żadna oferta. TP 
Każdy z oferentów winien na ofercie podpisać wyraźnie i dokładnie swe imię 
l nazwisko charakter i miejsce stałego pobytu. ) 

Oferty mają także zawierać wyrzźne oświadczenie, że oferent przystaje na wszystkie 
warnnki licytacyjne bezwarunkowo; — takowe utworzy wyznaczona do tego komisja. 

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w zarządach ekonomicznych 
©. k. krajowych Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, Bernie, Wiedniu i Pradze. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów dnia 29. października 1873. 

Wykaz . 
potrzebnego i na rok 1874 dostarczyć się mającego papieru dla © k. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie i jej podwładnych urzędów. 
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szero | wyso wire: Waga je- 
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Lizitatians-Kundmachung. 


wegen Papierliefernng für den Bedarf der k. k. Finanz⸗Landes-Direktion in Lemberg und der 
ihr unterſtehenden Aemter und Behörden auf das Jahr 1874. 


Z. 47479. Zur Sicherſtellung des Papierbedarfs für die oben genannten Behörden und 
Aemter im Jahre 1874 wird eine Konkurenz mittelſt ſchriftlicher Offerten bis 24. November 
1878 eröffnet. 

A Die vom 1. Jaͤnner bis Ende Dezember 1874 zu liefernden Papiergattungen und Mengen 
find im beiliegenden Ausweiſe erſichtlich. 

Die Offerten ſind verſiegelt mit dem unten beſtimmten Angelde, oder mit dem legalen Be⸗ 
KR daß dasſelbe bei einer Aerarialkaſſe zu dieſem Zwecke erlegt worden fei, verſehen, bis ein- 
ſchließig 24. November 1873, 2 Uhr Nachmittags bei der k. k. Finanz- Landes- Direktion in 
Lemberg zu überreichen und mit der Aufſchrift: „Anboth zur Papterlieferung für das Jahr 1874“ 
zu bezeichnen. Jede zur Lieferung angeborhene Papiergattung ift in dreifachen Qualität, nähmlich 
in der beſten, mittleren und ordinären zu offeriren und es find von jeder der zuletzt erwähnten 
Qualitäten je vier (4) Mufterbögen der Offerte anzuſchließen. Jeder einzelne Muſterbogen ift der 
Gattung und Qualität nach zu bezeichnen mit der Fabriks⸗ oder Mufter-Nummer zu verſehen, 
und vom Offerenten zu fertigen. 

Nach Ablauf des obigen Konkurenztermines d. i. nach dem 24. November 1873, 2 Uhr 
Nachmittags werden keine Offerten mehr angenommen werden. 

Die Unterſchriften der Offerenten ſind mit dem Vor⸗ und Zunamen, Charakter und Au⸗ 
fenthaltsort deutlich anzufegen. 

Die Offerten, welche die ausdrückliche Erklärung zu enthalten haben, daß der Offerent ſich 
den Lizitations ⸗Bebingniße unbedingt unterziehe, werden in Gegenwart der hiezu beftimmten 
Kommiſſion eröffnet werden. 

Die Lizitationsbedingniſſe find folgende: 

1.) Zur Lieferung kann ſowohl Bütten⸗ als auch Maſchinenpapier angeboten werden. 

2.) Die k. k Finanz⸗Landes⸗ Direktion behält fich die Wahl vor, entweder die ganze offerirte 
Papiermenge eder nur einen Theil hievon, und zwar: ſowol bezüglich der verſchiedenen Papier- 
gattungen als auch in Abſicht auf die Wenge von jeder Gattung anzunehmen oder zurückzuweiſen. 

3.) Nach Umſtänden werden auch Offerten auf einen Theil einer oder mehrerer Papiergat⸗ 
tungen berückſichtigt werden. 

4.) Von den nach der Wahl der k. k. Finanz⸗Landes⸗Direktion angenommenen Quantitäten 
ift der auf ein Viertel⸗Jahr entfallende Theil vorhinein im Laufe des erſten Monats eines jeden 
Quartals auf Koſten des Unternehmers an das Oekonomat der k. k. Finanz⸗Landes⸗Direktion 
abzuliefern. 

5.) Die offerirten Papiere ſind ſowohl der Quantität als der Gattung nach genau und die 
Preiſe in öſterreichiſcher Währung in Ziffern und Buchſtaben in dem Offerte auszudrücken. 

6.) Die Qualitat des abzuliefernden Papiers muß genau mit dem vom Lieferanten borge: 
legten, von der k. k. Finanz⸗Landes⸗Direktion gewählten, hiernach bezeichneten und dem Lieferanten 
zukommenden Muſterbögen übereinſtimmen. 

Auch können Muſterbögen von den bisher verwendeten Papiergattungen bei dem k. k. Bie 
uanz⸗Landes⸗Direktions⸗Oekonomate eingeſehen werden. Sämmtliche Papiergattungen müſſen aus 
Leinhadern und ohne Beimiſchung von fremden Stoffen haltbar und dauerhaft hergeſtellt fein, mie 
auch die angegebene Höbe und Breite genau enthalten. Die Schreibpapiere müſſen von gleichmäßig 
guter Leimung ſein. 

7.) Wird ein Angeld von fünf Perzenten des proponirten Preiſes der augebotenen Quan⸗ 
tität gefordert, welches entweder im Baaren oder in öffentlichen nach dem letztbekannten Wiener- 
Börſenkurſe (u. z. in Staatsfchuldverſchreibungen der Lottoanlehen von den Jahren 1839, 1854, 
1860 und 1864 nicht über den Nominalbetrag) zu berechnenden öfterr. Staatsobligationen, iu 
galiz. Pfandbriefen les verſteht ſich von ſelbſt, daß letzteren, fo wie allen, anf den Uberbringe: 
lautenden Obligationen die Coupons und der Talon angeſchloſſen ſein müſſen) zu leiſten iſt. Die⸗ 
ſes Angeld muß bei einer Aerarialkaſſe deponirt und der den Zweck der Hinterlegung desſelben 
genau bezeichnende Depoſitenſchein der Kaſſe dem Offert angeſchloſſen werden. — Offerte ohne 


dieſen Depoſitenſchein, oder ohne die oben geforderte Erklärung daß der Offerent den Lizitationd- 


bedingniſſen fidh unbedingt unterziche, werden nicht berückſichtigt werden. 

8.) Ebenſo wenig wird auf Offerte Rückſicht genommen werden, welche abweichende Neben“ 
bedingniſſe enthalten, dieſe mögen nun die Quantität des Papiers oder die Art, oder die Zeit 
der Ablieferung betreffen. 

9.) Der Offerent 
verbindlich. 


bis zur Entſcheidung über denſelben 
3 


bleibt mit feinem Anbote 


W 


8 


10.) Die Depofttenſcheine werben bis zur Beftättigung oder Zurückweifung der Anbote zur 
Sicherheit des Aerars zurückbehalten werden, wo ſodann das bepnnirte Angelo im erſteren Falle 
in die mit dem zehnten Theile des ganzen Lieferungsbetrages zu leiſtenden Kaution eingerechnet, 
oder im anderen Falle ſogleich zurückgeſtellt werden wird. m f 

11.) wieje Kaution, welche auf die in dem Ubjage J der Lizitationsbedingniſſe angegebene 
Art geleiſtet werden muß, und womit der Lieferant für alle aus dem Vertrage entſpringenden 
direkten oder indirekten Erſatzleiſtungen zu haften ſich verpflichtet, hat bis zur gänzlichen Erfüllung 
der unternommenen Lieferungsverbindlichkeiten erliegen zu bleiben, wo ſie ſodann ausgefolgt wer⸗ 
den wird. . 

12.) Über jede geſehene und annehmbar befundene einzelne Theillieferung ift eine beſondere 
Rechnung zu legen, und es wird der dafür entfallende Vergütungsbetrag gegen klaſſenmäßig ge- 
ſtempelte von den zur Übernahme des Papiers berufenen Oberbeamten koramiſirte Quittung ſo⸗ 
gleich ausgezahlt werden. 

13.) Die Zurückſtellung der Angelde zu den Offerten, welche nicht berückſichtigt, oder nicht 
annehmbar befunden werden, die Auszahlung der Vergütungsbeträge für geſchehene und annehm 
bar befundene Lieferungen, dann die Zurückſtellung der Kautionen nach gänzlicher Erfüllung der 
Vertragsverbindlichkeiten geſchieht an die Offerenten und Lieferanten ſelbſt, oder an deren legal 
ſich als ſolche ausweiſenden Bevollmächtigten. Die diesfälligen, von den Machtgebern eigenhändig 
zu unterfertigenden, und von der Perſonalgerichtsbarkeit denſelben zu legaliſirenden Vollmachten 
müſſen abet jedes einzelne dieſer Geſchäfte beſonders bezeichnen. M 

14.) Die Ablieferung des Papiers hat vollzaslig zu geſchehen das ift; der Rieß Papier 
muß zwanzig Bücher und ein Buch Schreibpapier vier und zwauzig Bögen enthalten, und alle 
Gattungen müſſen ohne Beifügung irgend eines Ausſchußes geliefert werden. = 

Die Schreibpapiere müffen in einzelnen Rießen, jeder Rieß mit zwei Einlagsbögen verſehen 
(welche jedoch zu der Anzahl von 480 Bögen aus denen ein Rieß zu beſtehen hat, nicht gerechnet 
werden dürfen) und mit Bindfäden gebunden, bereit gelegt, jeder Rieß mit einem färvigen Da 
piere abgetheilt und zu zehn Rießen gepackt ſein. 

15.) Da es nicht möglich iſt, jede einzelne Lieferung ſogleich bei der Abſtellung bogenweiſe 
durchzugehen und die allenfällige ſchlechte Qualität oder den Abgang des Papiers zu entdecken, fo! 
werden bei der Udernabme einer jeden Lieferung von der Übernahmskommiſtion ſogleich einige 
einzelne Rieße ausgeſchieden, genan durchgeſehen und überzählt werden, deren Befund ſodann für 
die ganze Lieferung in der Art zum Maßſtabe zu dienen haben wird, daß, wenn zum Beiſpiele, 


bei einer Überzählung von drei Rießen ein Abgang von zwei Büchern erhoben worden wäre, für ze 


eine Lieferung von 60 Rießen ein Abgang von 40 Büchern angenommen werden würde. Jedoch 
bleibt es dem Ermeſſen der Übernahmskommiſſion anheim geſtellt, wenn ſie Gründe hiefür zu 
haben glaubt auch die ganze jedesmalige Ablieferung genau durchzuſehen und zu überzählen 


16.) Alle Streitigkeiten welche gegen daß Erkenntniß der Übernahmskommiſſion über die 


Annehmbarkeit einer einzelnen, ganzen oder theilweiſen Lieferung eutftegen ſollten, werden durch 


eine von der Finanz⸗Landes⸗Direktion zu bejtimmenden Kommiffion nach erfolgter Einvernehmung 


von Sachverſtändigen und des Lieferanten oder ſeines Bevollmächtigen entſchieden werden, welcher]! 
Entſcheidung ohne weitere Berufung Folge geleiſtet wirden muß Sollte gegen den Lieferanten |; 


emifchieden werden, fo hat derſelbe auch nebſtbei die allen falligen Koſten dieſer Kommiſſion zu beſtreiten. 

17) Der auf die oben bemerkte Art erhobene Abgang oder des wegen ſchlechter Dualität 
oder ſonſtiger Mängel zurückgeſtoßene Papiere muß durch vollkommen qualitätmäßiges mit dem 
Muſterbogen genau übereinſtimmendes Papier von derſelben Gattung langſtens innerhalb der Friſt 
von vier Wochen erſetzt werden, wozu der Lieferant insbeſondere verpflichtet wird. 

18.) In Betreff der an das Oekonomat ung zwar fur den Bedarf der Finanz⸗Landes⸗Di⸗ 
rektion abzulieferrde Papiermenge ift der Lieferant gehalten nach Umſtänden auch mehr Papier, 
als er erftanden hat, um den Erſtehungspreis zu liefern und zwar über vorläufige vierwöchentliche 
Aufforderung, welche nach dem Erachten der k. k. Finanz⸗Landes⸗Direktion zu jeder Zeit geſchehen 
kann. Dagegen wird dem Lieferanten zugeſichert, daß nicht weniger, als die ihm überlaſſene Liefe⸗ 
rung: Quantität das von der Finanz⸗Landes⸗Direktion benöthigten Papiers abgenommen werden wird. 

19.) Wird jede Vertragsverbindlichkeit als eine Hauptbedingung des Vertrages erklärt. Wenn 
eine oder die andere Bedingung nicht genau zugehalten oder erfüllt werden ſollte, ſo wird die k. 
k. Finauz⸗Landes⸗Direktion berechtigt fein, den Vertrag entweder als gebrochen anzuſehen und die 
fernere Lieferung auf Koſten und Gefahr des kontraktbruüchigen Lieferanten eiger Relieitation aus: 
zuſetzen oder den Lieferanten zur genauen Zuhaltung der eingegangenen Vertragsverpflichtungen zu 
verhalten oder aber das erforderliche Papier außer dem Wege der Konkurenz durch freien Hand- 


einkauf ohne Einvernehmung des Lieferanten um welche immer beſtehende beliebige Preiſe beifchaffen |; 


zu laſſen, ohne daß der Unternehmer gegen die getroffene Wahl des ausghilfsweiſe beizuſchaffer 
nothwendig gewordenen Papiers oder gegen die für dasſelbe zugeſtandenen Preiſe die geringſte 
Einwendung zu machen berechtigt ift. Ferner fol der Finanz⸗Landes⸗ Direktion das Recht zuſtehen, 
dem bieraus dem allerböchſten Aerar allenfalls erwachſenen Schaden aus der Caution, und dem 
übrigen, wo immer vorfindigen Vermögen des kontraktbrüchigen Lieferanten einzubringen, dagegen 
fol der Kontrahent auf den hiedurch etwa erzielten Vortheil keinen Anſpruch haben. 

20.) Werden dem Lieferanten alle Rechtsmittel freigelaſſen, die er aus dem Vertrage gegen 
das allerhöchſte Aerar in Anwendung bringen zu können vermeint. 

21.) Über dieſes Lieferungsgeſchäft wird ein Vertrag ausgefertigt werden deffen klaſſenmäßige 
Stempelung der Lieferant aus Eigenem zu beſtreiten hat. 

Übrigens wird feftgefrgt daß die aus dieſem Lieferungsgeſchäfte entſpringenden Strettigkeiten 
das Aerar möge als Geklagter oder Kläger eintreten, jo wie die hierauf Bezug habenden Sider- 
ſtellungs⸗ oder Cxekutionsſchritte bei demjenigen im Sitze der hierländigen Finanz⸗Prokuratur 
befindlichen Gerichte, dem der Fiseus als Geklagter unierfteht, durchzuführen fein werden 

K. k. Figanz⸗Landes⸗Direktion. Lemberg, am 29 Oktober 1873. 
Aus w e it 8 
über die für die k. k. Finanz⸗Landes⸗Direktion in Lemberg und die ihr unterftehenden Aemter 
im Jahre 1874 zu liefernden Papiere. 


Brei. Ho» Gewicht pr 
EA Paptergattun . . a 2 Toa 
Nr. d $ Wiener Wiener 
Zoll Rieß Pfund 
1 Klein Ronzepipapier 17 3% 750 
2 z | | Siebenhundert Fünfzig 
2 Klein Kanzleipapier I ISN 125 — vn 
= | Einhundert zwungig fünf 
3 Fein Poſt Kleinformat FF 12 „= 8 
N UZ — wi. Zwölf 
4 Klein Padpapier 247 (187a 40 24 
. mlkdj sM | — Bierzig 
5 Groß Packpapier 50 21 e 
Vierzig 


Szczególniej poleca się rozprawa Dra Juliana 
Stupnickiego. 

O cholerze jej istocie i leczeniu. 
Cena 40 ct. Tuzin 3 zb. 48 ct. ½ͤ tuzina 
1 złr. 80 et. U, 96 ct 

| II. Kalendarz kieszonkowy 
| (rocznik I) zawiera oprócz zwykłego działu 
kalendarskiego: tabele do przemiany starych 
miar 1 wag na nowe, nowe taryfy depesz tele- 
graficznych w kraju i za granicę, tudzież ta 
|ryfy wszystkich klas na wszystkich kolejach 
żelaznych galicyjskich z oznaczeniem odległości 
wszystkich stacyj kolejowych od Lwowa Z tego 
względu jakoteż z nadzwyczaj bogatego 
działu humorystycznego poleca się 
szczególniej podróż nym. Cena 15 cnt 
Tuzin 1 zir, 20 ct. ½ tuzina 66 ct. 
III. Kalendarz Ścienny 
na twardej tekturze najpraktyezniejszy do szyb- 
kiego obliczania dat wszystkich dni całego roku, 
[Cena 10 et. Tuzin 80 ct. l/ą tuzina 45 ct. 


Doniesienia prywatne. 


Najtańsze Kalendarze na rok 1874. 
wyszły już nakładem H, Bodeka (ulica ormiań 
ska 1. 3) a to: (3277 46) 

I. Kalendarz powieściowy | 


(rocznik III.) zawierający oprócz zwykłego dzia- 
łu informacyjnego szczególnie wyciągi z nowych 
ustaw jako to: zaprowadzającej nowe miary i 
wagi z dodaniem 10 tabel do przemiany sta- 
rych miar i wag na nowe; tudzież nowo za- 
prowadzone ceny depesz telegrafioznych w kra 
ju I za granice niemniej odległość wszystkich 
stacyj kolejowych od I wowa i taryfy przejazdu 
na wszystkich kolejach galicyjskich 


Dział powieściowy zawiera: 


Opis starodawnego Lwowa i cztery nowo tłuma- 
ezone komedyo- dramata dla teatrów amatorskich. 
Obfity dział humorystyczny, 


| 
| 
| 
| 


| g 


1 Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
4 szowyeh, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
4 gorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
4 komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano- 
3 wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe iwadya. 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
pi nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 
E Kupony płatne dnia lgo marca i go września każdego roku, 
2 jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro- 


75 


| z 


6269 2—3) 


C. k. uprzyw. kolej og 
(3358 1—3) a 


© bw ies zee Li ©. 


Z powodu nagromadzenia towarów w stacy! 
Krakowie ogranicza siętamże na podstawie zezwole- 
nia ministeryalnego czas wolnego od opłaty składu 
dla zboża i innych ziemiopłodów począwszy od 12. 
b. m. na 24 godzin i podwyższa się aż do dalszego 
Tepat należytość składowa za pierwszy 

zien na 1°,, cnt., za drugi dzień na 2 cnt., 2% 
trzeci i za każdy następujący dzień na 8 cnt. od 


cetnara cłowego. 


Lwów, 10 Listopada 1873. 
_Dyrekcya r 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


BANK HIPOTECZNY we Lwowie 
6° LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lvkowania kapitałów. 


uchu. 


— — — — 


AZ 


u. z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu | 
wypłacają bez wsze kiego strącenia: 
we LWOWIE, główna kasu Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, 
NIOWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union- Bank; 
PRADZE Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
LINCU Bank dia Górnej Aust:y! i Salzburga. 
BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w BERLINIE pp, Meyer et Comp. 
w WARSZAWIE p. Leon Epstein. 
ET 


Ogłoszenie licytacyi. 


NBL TH 


CZER- 


2 


2 23—7) 4 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewyku- 
pione z dniem 15. Września 1878 
zastawy kasy zaliczkowej 


zmiąawowicie: 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie 


|kamienie, perły, korale, złoto, srebro itd. 


dnia 18. Listopada 1873 
o godzinie '„1O. przed południem 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedene będą, 
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 
banku hipotecznego pod Nr. 15. plac halicki na 
I. piętrze. i 
Lıwowv. 


= Dyrekcya. _ 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 
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